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REFORMA UBEiPIECZEN SPOŁECZNYCH.
Z dniem 1 stycznia h. ,r. weszła w  ży­

cie na ob9zarze całej Rzeczypospolitej 
fćUnolita ustaw a o  ubezpieczeniu spo. 
iecznem, t. zw . powszechnie ustawa 
scaleniowa.

Szeroki ogół, zaprzątnięty przeróżne 
mi troskam:, które na każdym kroku 
rcdzi dzis ejszc życie, zmaga ;ący się 
w największym trudzie z objawami 
ciężkiego przesileń,t ekonomicznego, 
nie zwrócił na m:ą należytej uwagi, nie 
r auitcresiował się tym faktem tak, jak 
by on na io zasługiwał. Podniosły się 
nawet tu i ówdzie, nieprzemyślane 
zresztą dokładnie i nie orientujące się 
należycie w tern zagadn en:u, glosy, 

oj ikoby wogóle n e pora teraz była na 
przeprowadzanie zasadniczych zmian 
w organ zacji ubezpieczeń spoleoznycn, 
tkoby skołatanie liczncnn ciosami ż y ­

cie gospodarcze j społeczne nie było 
wstano udźwignąć żądny,h przemian

Nic bardziej nó rozumnego :ak tego 
rodzaju ujmowam/e sprawy. Powstać 
ono mogło jedynie w  umysłach bier­
nych przesiek pięt} ch pesymizmem 
dla których jedynym ratunmem w chwj 

be cne’ iest za ’ ożen.c rak. oddawa- 
r e  się przykrym pi/myśaniom \ cze 
karne zin łowania Bożego. Czasy obce 
nc wymagają, prze,, wn.e, czuwania na 
każdym odcinku n, eo p u szczania żadnej 
sposobności do przeds. wzięcia Środ­
ków ochronnych i zabezpieczają­
cych. Rzeczy, które w  normalnych 
czasach szły normalnym torem, choć­
by nawet ku njn zb> UEęj n;e kie­
rowano trosk., teraz Jiroinają. teraz 
muszą być podpierane, w ym aga j 
zmian ; reform, przystosowywania >cli 
do zmienionych warunków.

I jeszcze jedno, o czem się tak c z ę ­
sto zapomina. Ludzie -rozumu;, ludzie 
wielkiego ducha nie stracił: wiary w 
lepsze jutro, Przyjść ono musi kto 
w te, czy dziś już się orno nie gotuje 
A kiedy nastąp- bw moment przełamu 
n-ia się kryzysu, gdy uo warsztatów 
pracy w  dawnym zakresrie przy Gzie 
Jktnąć ludzkości, ni-e czas będzie w te­
dy warsztaty te oporządzać. Gotowe 
być one ntuszą zawczasu Rozpocznie 
się między narodami wielki wyścig, 
w  którym do mety dojdz;e ty ’ko ten, 
co o  tym wyścigu dziś już myślii. 0 - 
próoz zarządzeń dorywczych nakaza­
nych damą chw -lą, musimy budować 
rzeczy o charakterze trwałym, któ­
rych hłogOoławiune skutki okaża s e 
dopiero później w  przyszłości.

Dobrze się stato, że teraz pomyśla­
no o reiotm e ubezpieczeń p o lecz* 
mych. Rzecz była u nas dotychczas nie 
jednolicie unormowana. Na różnych 
obszarach Państwa dz ulały -óżne za­
kłady ubezpieczeń’' jwe, rozmaite były 
zasady ut.zpie.ceń. ba nawet nie 
w-s z 411 Je  toasain Krąg osób podpada! 
obowiązkowi ubezpieczenia. —  Dość 
wspomieć o tem. że ubezp uczenie eme 
r t. lne roootnil.ów istniało tylko w-nie 
których 'dŁieJmibacłi. Państwo, które 
przez zespół swych urządzeń, obej­
mujących i regulujących wszystkie 
Przejawy życia społecznego w przę­
śli zen, , czasie, ma dać obywatelowi 
pewną gw aranci, że w razie zajsda 
sytuacji, umieiiiożl v. a.iącej mu norma', 
nc warunki egzystencji, Dędzte mógł 
korzy stać z pcrfholy materialnej 
srwa i jeg-o opieki, —  musiało w re­

szcie przystąpić do załatw lenia tej 
kwestii

Nową ustawa nie zniosła w  zasadzie 
systemu wykonywania poszczególnych 
rodzajów ubezpieczeń przez odrębno 
instytucje. Uznała jednak z.a koniecz­
ne stworzyć równocześnie z poszcze­
gólnych ubezpiieczalni społecznych P°d 
stawowe komórki organizacyjne dla 
wszystkich ubezpieczeń. W  szczególno 
ścj ubezpieczalnie, które powstania Po 
reorganizacji dotychczasowych kas 
chorych, będą wym ierzały j ściągały 
składki, prowadziły ew doncje ubezpie 
ozomych, orzekały o ooowinzku ube,z- 
p-cczercia i w ykonyw ały czynności

p-zygotowawcze w  zakresie świad­
czeń dla wszystkich instytucyj ubezpie 
czenia społecznego. Tego rodzaju ze 
środkowanie wykonywania jednoro­
dnych czynności w' instytuo.iach, działa 
jących na mewielk ch obszarach spowo 
duje obniżenie kosztów administracyj 
nych i ułatwi ubezpieczonym f praco- 
dawoom bezposłreclnia styczność z in­
stytucją ubezpieczeń ową. Moment ten 
stanowi bezwątpienia zysk dla życia 
gospoda: czego. To jest tedy pierwszy 
niezmiernie ważny czynnik koncentra 
cji ubezpieczeń, stworzony przez nową 
uslawę.

A dale!: ubezpieczenie od wypad-

Polityka, zgodna z tradycja Polski.
Odpowiedź na deklaracje prez. Rausciminga,

(Telefonem od nasre^o korespondenta.)

Warszawa. 10 s tytani a. (Sz) Dnia !> 
b.m. komisarz- Rzphtej w Gdańsku, Mi 
uister Pappc, odwied/d prezydenta Se­
natu gdańskiego dra Rauseliinga. prze­
kazując mu ustną odpowiedź mi dekla­
rację, którą dr. Rausehing z-łożył Mar­
szałkowi Piłsudskiemu podczas poby­
tu swego w Warszawie.

W  zwoązku z deklaracją dna Rau-

scltinga, żc  Gdańsk n-ie zam ierza  z r y - 
vać węzłów  wsnó-lnoty gospodarczej 

łączące j go : Polską, M inister P ap p e  
dał w y r a z  tendencji R ząd u  polsk iego 
n iek rępow an ia  n iem ieck iej ludności W o j 
nego  M ias ta  Gdańska, zgodn ie  z  w ie ­
k ow a  tradyc ja  p o lityk i daw n ej R z e c z y ­
pospolite j Pojsk ieJ \vobec Gdańsl.a.

T r z y  komisje sejm owe
podejmują d ziś prace.

(Telefonem  od naszego kot esponacnU .1

Warszawa, 10 styczira.
czwartek o jJRćfcnik 10 lano 
się posiedzenie komisji koiistytucyjue] j 
Sejinu, na któreni rozpocznie się dysku 
S j u  nad referatem generalnego referenta 
wicemarszałka Cara w sprawie to/, 
konstytucyjnych. Jak słychać PPS. i 
Stronnictwo L u A r t  mają zgłosić j k i  

jutrzejszem posiedzeniu d iklaiac.g, 
s iw 1 e,rdząjącą. iż kluby te uchylają sic 
od prac nad rewizją konstytucji.

W e czwariek również podejmuje pra

(Sz) W «  i ce nad preliminarzem budżetowym na 
odbędzie | rok 1934/35 kom isja b u d że tow a  Sejm u.

Na porządku dziennym reierat posła 
WąlewiSkJ-ego o budżecie Ministerstwa 
Spraw zagranicznych.

W  godzinach popołudtltiowyoli zbie­
rze się komisja spi-w  zagranicznych 
Sejmu. Na porządku dziennym podział 
referatów projektów ustaw w sprawie 
ratyfikacji szeregu konwencyi między­
narodowych, jakie ostatnio wpłynęły 
do laski marszałkowskiej.

Ja k  sią przedstawia obecnie
sytuacja w  R u m u n ji

(Tehfonem oa naszego korespondenta.)

W arszaw a , 10 stycznia. (Sz .) Z Ptt-
karcszitu donoszą: P^asa rumuńska
stwierdza, że syluacia polityczna w 
kraju nadal jc-st niewyjaśniona.

Miniistiar spraw zagranicznych w  g* 
binec e Duoi, Titulescu. nie pmwziąl je ­
szcze ostatecznej decyzji oa do obje- 

j ciia leki w  gabinecie Tatarescu. Jak sly 
cltać, Titulescu byt dziś już do .az trze 
ci przy ję.y przez króla. Podobno Titu- 
lescu sitawia jako warunek przyjęcia 
teki w nowym gabinejc. usun-ęce sze 
regu wybitnych osobistości.

! Aresztowani sprawcy zamachu na 
j Premiera Duce złożyli sensacyjne ze- 
I zmania. Constantiinescu zeznał, że w e ­

dług pierwotnego planu, zamachu doko 
nać miano' podczas naboż- ństwa w  r.oc 
Sylwestrową w katedrze bukareszteń- 
ak-ej. Po  zamachu wszyscy trzej spi­
skowcy pozbawić » e nrieii życia w ku 
ledrze. Ponieważ jednak Contain.inescu 
dowiedział się, że premjer Duca wyje- 
dzie do Sinaja, z.mleni[ plan r postano­
wił dokonać zamacłiu na premjera w 
rezydenci i królewskiej.

Bukareszt, 10 stycznia, (P A T ) Tłfcu- 
leiscu po dłuższej i rano wie z  Królem 
°obył konferencje, z prenje:. im Tala- 
resou i przywódcą na edowej partji li- 
beraiuęy Btratiajwi.

ków Przy  pracy dziaia już abecnie na 
całym ob-zarze Państwa. Oparte je­
dnak jest ono na zasadzie tóżnych u- 
scaw byłych państw zabó,rczych. Usta 
vva o  ubezp: eczeniu spolecznem nadaje 
temu ubezpieczeniu wspólne ramy pra 
wite i organizacyjne i stwarza jedno!-:, 
ty system świadczeń. Ponadto rozsze- 
rza ona zakres tego ubezp eczenia, 
zrównując clioroljy zawodowe z w y ­
padkami przy peajy

Roz>ze zono stniejące ubeome nbez 
pieczenie emeryiadie rohotn.rów naca 
łe Państwo. By nie obciążać w dzisiej­
szych kryzysowych czasach nikogo, 
musiano cbr, żyć składki w ubezpieczę 
ni u na wypadek ehórony w kon­
sekwencji musi znowu wpłynąć ko­
nieczność obniżenia poziomu świad­
czeń. To iednak podkreślić wypada, że 
obniżka tą w każdym razie nie prze­
kracza grane, zakreślonych zasadami 
racjonalnego lecznictwa • istotnemi po 
trzjjpfuni ube/p eczonych. Znamiwineat 
jest to. że i przy zie świadczenia na 
wypadek choroby me będa niższe jak 
podobne świadczeń a w  ustawodaw- 
Siwacn zagrań' :znych.

Daty s:ę slv>zeć ska-gi ; krytyczne 
uwagi na temat wprowadzenia dopłat 
ubezpieczonych do świadczeń, udzie­
ln ych  w naturze na wypadek choro­
by. Po pierwsze wysokość fych dopłat 
ustalona została w  granicach, umożli­
wiających każdemu pracującemu ubez 
pieczonemu korzystanie z pomocy 
cztlczei, Po  za tem zaś. kfo miał mo­
żność przekonać się o tem. iak tru­
dna a czasem w,ręcz niemożliwą jest 
walka z oszukiwaniem kas chorych 
z  korzy staniem z ich świadczeń przez 
ludzi ao tego n e  uprawnionych, ten 
przyzna bez wątpienia, że wprowadzę 
nie dopłat ao świadczeń będzie połą­
czone ty lko z  korzyścią dla istotnie 
potrzebujących pomocy leczniczej. Tu 
też dodać należy, że celem zrówno­
ważenia i osłabiema skutków obniże­
nia świadczeń na wypadek choroby, 
nastąpi zasadnicza reorganizacja syste 
mu u działania pomocy 'eczn czej. U- 
sprawniemie jej i opa,roie na najnow 
szych zdobyczach medycyny społecz­
nej zapewni ubezpieczonym możliwie 
najszybszą oraz naibardziei racioralna 
i wszechstronna pomoc we wszystkich 
wypalkach chorób

Nie tu miejsce poddawać szczególe 
wej analizie mnogie przepisy nowe 
ustawy. Stwierdzić tylko wypada, ż- 
Przynos* ona szereg dobrodzie stw dla 
świata pracy a tem samem d;!a nasze­
go- żyóia gospodarczego. Pewne ogra 
niczem-ia w  zakresie dotychczasowymi 
ubezpieczeń społecznych znajdują w e ! 
ką rekompensatę w  rozszerzeniu ubez­
pieczenia emerytalnego na robotnikó v 
w  całem Panstw-e. co zrównywa ich 
w  prawach do świadczeń społecznych i 
znosi w  ten sposób niesprawiedliwość 
w  tej dziedzinie.

Wprowadzenie w życie przepisów 
nowej ustawy w całej rozciągłości, 
wymaga dużego wysiłku i wytężono! 
pracy wszystkich w  grę wchodzących 
czynników. W eu cego  znaczenia bD- 
dzie oozyw ocie ustosunkowanie sie oo 

sprawy szerokich ma*? ubezpieczo­
nych.



2 N r .  /  cjnńi 1? stycznia !')•>!.

Zmiana fal radiostacyj europejskich
nastąpić ma za  kilka dni.

Warwu.wa, 10 sty^m a. (P A T ) m i­
sko pół roku trwająca konferencja te­
legraficzna i ladjo-telegraficzna w  Ma 
drycie nie załatw iła ostatecznie naj­
ważniejszego swego zadania, jakim 
był racjonalny podział długości fal 
radioistacyj europejskich. Konferencji 
mądrycka wyłoniła komitet, który 
miał opracować mowy podział fał ra- 
djoslacyj europejskich i zwołać nową 
konferencję radiofoniczną ,dio Lucerny 
ta dzień 15 maja 1933 r.

Konferencja luęenjeńska ustaliła n o ­
wy phjn podziału fal. W  ogólnych zn- 
rytsfldi pian lucorneński polega na po­
dziale fal na trzy kategorie zasadnicze: 
długości wyłącznych dla stacyj pracu­
jących na falach pomad 1.000 metrów, 
ta! wspólnych krajowych, t. j. fal o  tej 
•ainej długości, przeznaczonych dla ra
• imstacyj małej mocy, należących do 
■kuiegO' państwa, oraz fal wspólnych 
międzynarodowych, na których będą 
pracowały stacje o średniej mocy, ge-
• graficzne odległe ods iebie. W prow a­
dzono pozatem ograniczenie maksyma] 
nej mocy nadawczej, traktnjąc indywi­
dualnie sprawc wielkich nadajników, 
należących do poszczególnych państw.

Według wszelkich danych sprawa 
nowego przydziału fal w  zakresie od 
'00 do  600 intr. została już ustalona 

definitywnie: co sie tyczy fal długich 
(1000— 2000 intr.)

nra.iekt wymaga jeszcze uzgodme- 
nhi, które wszelako powinno na­
stąpić przed dii. 14 stycznia 1934, 
w którym to dniu o godz. 12 w  no­
cy przejdą radjosłaąje europejskie 

na nowe fale.

W Trzeciej R ze s zy.
Heriin, 10 stycznia. (P A T ) Zastępca 

Hitlera na stanowisku kierownika partii 
narodowo - socjalistycznej, Hess w y ­
dał zakaz bezwzględny poruszania pu­
blicznie w  słowie i piśmie prz«z człon­
ków partit kwestii reform y ustroju 
Rzeszy. grożąc nieposłusznym surowe 
mi karami.

Obozy koncentracyjne d|a opornych 
podatników.

liząd oldenburski zapowiada, iż w  
przyszłości bodzie zamykał w  obozach 
internowanych opornych płatników po­
datku państwowego. Komunikat urzedo 
wy zaznacza, że wypadki niepłacenia 
podatków njawniaja sic ostatnio w  róż­
nych okolicach kraju.

proboszcz w więzieniu.

W miejscowości bawarskiej Traum- 
stein. proboszcz Stclzle został areszto­
wany i uwięziony w  więzieniu śled- 
•i7.cm. Zarządzenie motywowane jest 
wzburzeniem, i»k*e wywołało kazanie 
proboszcza wygłoszone w  święto 
Trzech Króli.

tresztowauy ,,ze względu "a oęhronę 
osobistą".

Rzekomo zaginiony w  tajemniczych 
okolicznościach prefekt seminarium ka- 
:Ulickiego w  Frelsłng, Hartl jak się oka 
nie. został przez policję aresztowany 

i ''.sadzony w  więzienni. Jak głosi ko- 
■m unikat policyjny, aresztowanie Hastą- 
i'ih  ze względu na ochronę osobistą 
i kirtia.

Strajk iaruierów w  U. S. A. Strajk 
farmerów domagających sie p od w yż­
szenia cen mleka trw a w  dalszym c ią ­
gu w  promieniu 100 mil od Chicagu. 
Dostawia mleflta jest bardzo utrudniona, 
Strajkujący wirauoili kilka samochodów 
ciężarowych z mlefóean do rzeki, jedicii 
zaś spalili. Tysiąc litrów mleka rozlano 
na drogach. Czyniono by ły  również 
próby zatrzymania pociągów z mle­
kiem, idących z  Wiscansm.

Uunawy ia! radiastaey.i polskich będą 
nieznaczne i wyniosą: dla Krakowa 
zmianę z  312 metrów nu 301 3, dlki Ra 
tow ic z 408.7 tu. pa 395.3, clja W  i-na z 
565 tli. na 559.7 m., dla Lw ow a z  38(1.7 
m, na 3774 nj., dla Lodzi z 233.8 pt- 
Jia 222.6 ni., elita Poznana z 334-4 na 
345,6 m. Stacja Kaszyńska, zależnie od 
osiągniętego porozumienia dotyczącego 
podziału fal długich, mo/e przesunąć 
s]ę zaledwie o 300 okresów/sek, t .j. o 
3 metry 20 cm.

Ważniejsze stacje zagraniczne o- 
Itzymtiją junstępujacc fale: Budapeszt
549.5 m„ S tu ttgart 522.6 tn„ Wicdoi:
506.5 m., Praga 470.2 ni., Londyn 449.1 
m., Stokholm 426.1 rn., Rzym  420.8 ;n.. 
Moaiaclijnin 405.4 m„ Moskwa (Sial'u)
360.6 ni., d sm gfo rs 335,2 m„ W rocław  
315. W est R egi on al (frlanclpa) 307.1, Hi". 
vęvrsuin 301.5, P aryż  312.8 ni.. Kopen­
haga 255.1, Gliw ice 213.7.

U lg i  Kolejowe turystów .
W arszawa, 10 styczni3. (P A T ) Mi|ii- 

starstwo Komunikacji podaję d° ogólnej 
wiadomości. iż pa mocy rozporządzeń
Ministra Komunikacji stosowane będą 
czasowo, aż do odwołania, następujące 
nlffl, P izy  przejaidach kolejami.

Przejazdy g ru p o w e  członków towa­
rzystw turystycznych:: Przejazdy ulgo 
we mogą się odbywać grupami w  cią­
gu całego roku w  klasach I. U, j 111. pa 
odległościach najmniej 3u km. Grupa 
winną wypalić najmniej 10 osób. Zgło­
szenie wycieczki następuje na formuła-

U H  NARCIAIS11E
najnowsze kroje, najtaftfze ceny 
jedynie w p r o s i  w W y t w ó r n i

„ C E N T R U M "
we Lw ow ie, ul. Skarbkowska 4. 

1LV T i Tel. 7J -|4. . „ J 1.,1.  mn. ii
(Naprzeciw kin* Atlantic; 2237

Z 0 .8T A  I N IL .] CH W ILI.

Szarża policji przed Izba Deput.
Paryż, 10 stycznia. (P A T ) W  zw iąz­

ku z  wezora.iSiZiemi manifestacjami 
przed Izbą deputowanych prasa podaje 
:;owc szczegóły. Przed Izbą deputowa­
nych. kilka większych grup luanif-slinn 
tów usiłowało przedrzeć sie u3 plac St. 
Germain. Policja wyparia dcmonstan- 
tów. którzy j»d na.k po rzuceniu dwócli 
petard, usiitowąh pouownie przedrzeć J 
się prze-2 kordon. Policją szarżowała 
i rozpędziła manifestantów. Cj zebrali

się ponownie za ID.ią konnych policjan­
tów. Na szyny tramwajowe położono 
jictardy, które z  hukiem wybuchały. 
Wkońcu gwardia republikańska przy­
stąpiła Jo rozprószenia demonstrantów 
którzy schronili $jc w  bramach i ka­
wiarniach.

Policja aresztowała ogółem 250 0SÓb. 
O godz. 24 przywrócony został norma! 
ny ruch na ulicach,

Wytyczne po'ityki zagranicznej Łotwy
Ryga. 10 stycznia. (P A 1 ) Mńw-stc, i 

spraw zagr. Tsaftnais wygłosT wcaoiraj 
przez radio przemówienie o poiityce 
zagranicznej Łotw y. Om ów iwszy poiko 
Iową iiinję połtyk i łotewskiej, minister ! 
podkreślił sojusz, łączący Łotw ę z L - j 
stornią,, poczt m omówił traktat z  Litwą, 
klióiry musi być wypełniony reiailmą tre 
Scią. Z Finlandią nawiązano ponowne 
kontakty. Rok ubiegły przyniósł w o- 
góle znaczny postęp w e  współpracy 
państw bałtyckich.

Stosunki z  Polska są dobre i  przy­

jazne, a liujbliższsiu zadaniem będzie 
załatwienie spraw gospodarczych. W  
stosunku do ZSSR. rok ub. nic zazna­
czył s !ę  żadnejn nieporozumieniem poh 
lycznem, Oba państwa odnoszą się do 
seb ic z  zaufaniem. W  stosmukach z  
Niemcami Łotwa pragnie zacieśnić 
przyjazne kontakty. Bezpieczeństwo 
na wschodnim Bałtyku zaJeźy od siły 
y :gć Narodów. Łotwa jest zwolennicz­
ką takiej reformy, któraby wzitnocmfJo 
autorytet instytucji genewskiej.

We Francji, w Finlandii i na Łotwie
d zia ła ła  groźna s za jk a  szpieg ów .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10 stycznia. (Sz.) Z Pary 
ża donoszą: Śledztwo, prowadzone w  
spinawże afery szpiegowskiej, w yk ry ­
tej w  ostatnich dniach (donosiliśmy o 
lem obszernie) dało już wiele dieka- 
wych wyników.

W śród pap:erów, skofiskowanyeh u. 
szpiegów, znaleziono ważne dokumenty 
iracusktago ministerstwa wojny. Stwier 
thm o, że w  korespondencji pomiędzy 
jedną z  najwybitniejszych członków 
szaiiki, L id a  Stahl a kierownikiem od ­
działu szyfrów  w e  fran/eusktaim mimster 
stwie marynarki. Martinem, bardzo 
często używane było- słowo .k roko­
dyl". Sędzin śledczy, Benom, który pro

wadzi dochodzenia w  tej aferze, usta­
lił po dłuższych badaniach, że słowo 
„krokodyl" oznacza łodzie podwodne.

Szajka szpiegowska działała uictylko 
we Francji, lecz również w  Finlandji, i 
na Łotw ie. Stwierdzono, że pułkownik 
tinilanctekji Astlund, który zginął nieda­
wno wśród tajemniczych okoliczności, 
zatruwany by) systematycznie przez 
^piegów codziennemi maiemi -dawka­
mi scopoilaminy.

Na Łotw ie utrzymywała ta szajki 
kontakt z  przywódcą hitlerowców Ren 
liekampfcitn:. który aresztowany został 
przed kJku dniami.

Odznaczenia 
Krzyżem Kiep^diegłości.

(Telefonem  od naszeso korespondenta.)

Warszawa, 10 stycznia. (Sz) W  „Mo 
uitorze Polskim" z dluia 9 stycznia b- r. 
ukazała się nowa lista odznaczonych 
Krzyżem Niepodległości. K rzyż N ie­
podległości z  mieczami otrzym ało l i  
osób, Krzyżem  Niepodległości odzmł/- 
czomo 846, a Medalem Niepodległości 
il. 158 osób.

Rokowania handlowe Polski 
z  trzema państwami.

(Telefonem  od naszeco koresoondonta)

W ąrszawa, 10 stycznia. (Sz) W  przy 
szłyni tygodniu rozpoczną się w  W ar­
szawie rokowania handlowe między 
Polską a Finlandia.

W  początkach lutego rozpoczną się 
rokowania hainidilowie z  Kanadą. Po 
przerwie świątecznej wznowione z o ­
staną rokowania handlowe z  Francją.

rzu ustalonego wzoru, kierowanego 
wprost do stąęji. De ulg mają prawo 
jedynie ej członkowie towarzystw  tu­
rystycznych. których legitymacje 
ostemplowane zostały przez D. O. K. P.

Przejazdy członków p. z  w. Narciar­
skiego w  grupach: Ulgę stosuje sie w 
sezonfe zimowym (1 grudką do 311 
kwietnia) na podstawie legi ty tnący i P. 
Z w. Narciarskiego, smmplowaaiycii 
przez D. O. K. P. Co do wielkości gru­
py. zgłaszania prżGuzdu i jego tiMimal 
re j odległości, klas wagtyiów, pocią­
gów  i opłat stosuję się postanowieniu 
jak w yżej.

Przejazdy członków P. Z\v. Narclai- 
skięgp * a biletami narciarskim i: Ulgę 
stosuje się zapomoęą 1.000 kilometro­
wych biletów narciarskich, dostęp­
nych dia członków P. Zw . Narciarskie­
go, w  cenie % z\. w klasie II. 1 30 zł. 
w  klasie III. pociągów osobowych, na 
podstawie legityinacyj związku, stem- 
plowapycli przez D- O- K- P. Przejazdy 
dopuczczenę są w  ustalonych relacjach 
stacyjnych. Przejazdy następują Pizy 
kolęjnem realizowairhi kuponów biletu 
narciarskiego w  kasach biletowych. Po 
jedyuczy przejazd musi nastąpić oonai 
mniej ną odległość 30 km.

Przejazdy wycieczkowe za biptapil 
Powrotnemi. W  niektórych relucach o 
ożyw ionym  ruchu turystycznym z W ąi 
sza w y, Łodzi, Krakowa, Katowic, Lwo 
wa. Stanisławowa i Poznania stosowa 
tle będą powrotne bilety wycieczkowe 
w  diiti przedświąteczne i świąteczne. 
Przejazdy za tejni biletami odbywać 
sic mogą tylko w  w y  znaczony cli przez 
D. O. K. P. pociągach osobowych i nie
mogą być przerywane.

Przejazdy grupowe pielgrzymów ilo 
Częstochowy: grupy pielgrzymów, uda 
jących się na Jasną Górę przy przejaz­
dach do staęyj Częstochowa lub Stn;- 
dom korzystają z ulgi w  wagonach kia 
sy dowolnej pociągów osobowych luli 
pośpiesznych przy grupach złożonych 
conaimniej z 25 osób.

Pozatem udzielane są ulg' dla prze­
jazdów grupowych w  celach religij­
nych. wychowawczych, kulturalno- 
oświatowych j t. p. dla przejazdów po 
wrolijych ze zjazdów organizacyj, prze­
jazdów' na targi i w ystaw y.

Szczegółowych informacyj, dotyczą­
cych uprawnień dto korzystania z u!:-, 
udzielają Pa żądanie Dyrekcje Okręgo­
we Kolei Państwowych.

Kronika telegraficzna.
Utrakwlzacja szkół mniejszości^ 

wych w  ZSSR. W  Moskrwie odbyła sa- 
ostatnio konferencja w  sprawcie mniej­
szości narodowych. M. In. omawia,nu 
sprawę wprowadzenia drugiego języku 
do szkół mnicjszOiściowj^ch, którym bo 
dzie przypuszczalnie rosyjski. Nastąpi 
zatem utrakwlzacja szkolnictwa muRi 
szoścfowego w  ZSSR. Z itnmyeh spra v 
zasługuje na uwagę kwestja osiedlen’ i 
cyganów na roli w  b. guberajj Smole ii 
skiei, gdzie utworzono 20 kolektywów 
rolnych.

Wzrost bezrobocia w e Francji. W
dniu 30 grudnia ub. roku ogólna liczka 
bezrobotnych w e Francji wynos lin 
312.894 osób. wobec 303.921 Osób w  Pw 
imzędaiin tygodniu. Wzirosła w ięc o 
8.973 osób. W  porównaniu z odpowie 
dnim tygodniem 1932 roku. liczba bez 
robotnych była większa w  dniu 30 53 u 
dpta 1933 r. o 35.785 osób.

Znalezienie rękopisów Łomonosowa 
W  Leningradzie znaleziona szereg ;m 
taiityc2aiych r ę k ^ s ó w  uczonego rosy! 
sJdego MiahaJia Łomonosowa (początci; 
XVHI. w j  nu tn. jego studencką desc 
tację p. ta ,J4otatki z  dziedziny cheinji 
i optyki, uwagi o  gramatyce oraz utwo 
ry  poetyckie.

Mnie Pan
nic puokona. jestem knnse-watywny. ku 
puie stale w w e lk ie  najtepeze kosmetyki, 
artykuły gumowe i t  p. tylko w perfume­
riach S. FEDERA. Sykstuska 7. lub Ko



Pułk, Hfelgiy Sławek 
ojwafelem bon. Sieradza.
Warszawa, 10 stycznia. (Sz) Pirezes 

pfik. W alery Sławek przyjął w  dniu 
10 b. iV. delegację Rady miejskiej Sie­
radza. która wręczyła mu dyplo-m oby 
watela Honorowego tego miasta oraz 
pismo Rady miejskiej.

smpanja plebiscytowa w ła g ł. Saary
StrasLmg, 10 stycznia. (P A 'D  Jaik 

i informuje z Berlina strasburskie biuro 
informacyjne „Unarohangiger Zeitung- 
dienst“ , przy wicekanclerzu Papeuic 
utworzone zostało specjalne Diuno, ina- 
icc za zadanie zorganizowanie kampa­

nii plebiscytowej w  Zagł, Saary. Kie­

rownictwo biura objął nadradca Bose, 
który przystąpił uo scentralizowania 
akcji propagandowej, pro w ał zon ej do­
tąd na terenie Zagłębia Saary przez 37 
niezależnych od siebie referentów w  ró 
żnych urzędach Rzeszy.

Warszawa, 10 stycznia. (S z) Z  Ber-
Srna donoszą: Od 18 dni, to jest od
diwili wydania wyroku w  procesie o 
podpalenie Reichstagu, sprawa van 
der Liibbego poszła niemal całkowicie 
w zapomnienie wobec szeregu v 7iel- 
kich wydarzeń.

Ostatnio zajmowano ssę osobą van 
der Liibbego tuż po Botżem Narodze­
niu, kiedy prasa doniosła, że rząd ho­
lenderski domagał się złagodzenia ka­
ry dla swego obywatela, motywując 
to i.em, że van der Liibbe skazany zo­
stał na podstawie przepisów praw ­
nych, które w ydane zostały dopiero po 
podpalenm Reichstagu.

Niewiadomo było aż do dzisiaj, ozy 
Hindenburg skorzysta] z prawa łaski, 
c zy  też prośbę odrzucił, Nic wiadomo 
było też, gdzie przebywa von der Lub 
be i jaki jest jego stan zdrowia Do­
piero dzisiaj pojawiła się wiadomość, 
że van der Liibbe został stracony. Oica 
żuje się, że

wczoraj późnym wieczorem zako­
munikowano van der Liibbetmu, iż 
prezyd. Hindenburg odmówił uła­

skawienia.

Skazaniec wysłuchał tego z tą samą 
r.paliją, iaka cechowała go podczas ca­
łego procesu. Na pytanie, czy pragnie 
poamchy religijnej, Liibbe nie oipawik 
('ział ani słowem.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Dziś lamo obudzono go o gedz. 6-e.i, J 
ogolono, a następnie wyprowadzono i 
na podwórze więzienne. P rzy  egzekn- ' 
cji obecny był naoprokurator Rzeszy 
Werner, przewodniczący trybunału 
Biinger, trzej sędziowie sadu najwyż­
szego, i przedstawiciele państwa.

P rzy  odczytywaniu sentencji w yro ­
ku van der Liibbe nie zdradzał żadne­
go wzruszenia. Gdy go zapytano, czy 
pragnie złożyć jakieś wyjaśnienie, opu­
ścił głow ę i bezwolnie udał się za ka­
tem na szafot. Obecny przy tein ksiądz 
odmówił modlitwy. Egzekucja; trwal i 
30 sekund. i

Przeprowadzone wczoraj wttczo- 
rem badanie lekarskie wykazało, żc 
vam der Liibbe jest zdrów na umyśle.

Rząd Holenderski zdumiony.
Londyn, 10 stycznia. (P A T ) Reuter 

na podstawie informacyj z kół urzędo­
wych oooosi z Hagii, że rząd holender, 
ski jest przykro zaskoczony wykona­
niem wyroku śmierci na vap der L*b- 
bem. Rząd holenderski uczynił w szyst. 
ko, co było w  jego mory, aby w yroL 
śmierci został zamieniony na dożywot­
nie więzienie.

Co się stanie z  Bułgaram i i Torgierem?
(le le ion em  od naszego Korespondenta.)

Warszawa, 10 stycznia. (Sz) Z Lom- i ni w procesie lipskim Bułgarzy mają 
dynu donoszą: Według informacyj ber 
lińskiego korespondenta „Mornhig 
Post", uwolnieni w  procesie lipskim 
Bułgarzy: Dymitrow, Panów i Popow, 
oraz przywódca komunistów7 Torgler, 
przebywający w  areszcie policyjnym 
w  Lipsku, ma,4 być w najbliższym cza 
sie wypuszczeni na wolność.

Jak słychać, Bułgarzy wsiądą na 
okręt sowiecki w Szczecinie i odjada 
do ZSSR. Dymitrow mianowany zo­
stał w  tych dniach obywatelom .hono­
row y ni Moskwy. W szyscy uniewinnić

zapewnione w  Rosji sowieckiej utrzy- 
nie.

Rządl francuski polecił za pośrednic­
twem swej ambasay zawiadomić rząd 
Rzeszy, że zgadze się na udzielenie 
Bułgarom praw pobytu we Francji.

Torglen, który w  my śl wniosku swr: 
go obrońcy miał być przewieziony do 
obozu koncentracyjnego, przebywa do 
tychczas w  areszcie policyjnym w  Lip­
sku Wszelkie próby rodziny porozu­
mienia się z Torgierem są bezowocne. 

 o -,—

Kto wygrał na loterii?
W arszawa, 10 stycznia. (S z) W  3-im 

dud u ciągnienia !V -ej klasy 28- ej Pol. 
Państw. Looarjj Klas. padły wygrane 
na następujące numery:

20.000 zł. na nr. 66803, 
po 5.000 zŁ  na nr. 21287 47492 10590o 

109374.
po 5.000 zł. na nr. 1271? 21791 61906 

72350 99401 120470 151358, 
po 2.000 zł. na nr. 20512 30496 3&9Ó4

48754 49814 64529 65152 71593 83212
S4195 80607 89529 111057 111402 118810 
131583 141710 154288 157555, 

po 2.060 zl. na nr. 16124 28423 36142 
53868 61228 63621 63963 68291 168715 
112027 11427.li 115437 128995 136472
146509 152480 157659 163214 164646, 

po 1.000 zł. na nr. 7854 8325 8451
9629 10803 221313 25072 25127 26721
. 7710 39748 46129 57460 63036 6456S
71079 89481 94759 94931 97936 98163
112182 112598 120S1O 130036 130858
153013 155457,

po 1.000 na nr. 6870 14365 22654
22699 34195 37617 39710 41229 45517
48160 49324 50951 55103 t>4202 o6452
76208 77036 83913 85247 92771 93981
94847 95652 107180 111113 114592 
117476 122100 130005 134496 152212
153698 169688 169767 169985.

Mów Pan
cc ran chce ale nożyki de .olerria „SA L- 
l-ERS‘‘ sa przec.eź nie do zastąpieni,a. W j 
mc7,nie do nabycia w  perturnerj.ch 5. pE- 

DERA. Sykstuska 7 i Kopernika 15 a.

Jednodniowy strajk częściowy
w przemysłowym okręgu włókienniczym.

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 10 stycznia. (Sz.) Dziś częstochowskiego, dopiero
rano miał się rozpocząć ’ia terenie o- 
kręigu przemysłowego łódzkiego, białe 
sliockiego i kieleckiego, proklamowany 
przez robotnicze związki zawodowe je­
dnodniowy strajk protestacyjny prze­
ciw  wprowadzeniu w życic z dmem 1 
stycznia szeregu ustaw j rozporządzeń 
socjalnych.

Strajk ter uwidocznij sie ty ko w  
tfeklórych ośrodkach województw 
łódzkiego i białostockiego, oraz części 
województwa kieleckiego. W  całym 
szeregu fabryk robotnicy nie porzucili 
pracy. Na terenie województwa biało­
stockiego pracowało l.CC-C osób. W  To 
maszowic wszy st kię zakłady przemy­
słowe pracowały normalnie, z w yją t­
kiem jednej fabryki. Na terenie okręg"

w  godz:-
tmch popohtdmiowych fabryki „Stra- 
dom“  i ,,W ana‘- ogłosiły strajk jednak 
tylko 2-godzinny. Inne zakłaay praco­
wały normalnie.

W ysiłki organizatorów strajku w kie 
rinuku wciągnięcia do akcji pracowni­
ków zakładów użyteczności publiczne}, 
nic powiodły się. W  Łodzi tramwaje 
miejskie i podmiejskie by ły  czynne, pra 
cowiticy zakładów użyteczności pu­
blicznej do strajku nie przylączy-i się. 
Taka sama sytuacja była i:a 'arenie 
wojcytediztw-a białostockiego. Pewne 
próby zakłócenia porządku publicznego 
w eodzii przt-z grupę komunistów, zdi‘ a 
ly7 przez poi ,.ę stlun one. Do ekscesów 
nigdzie nie uoszśo.

mm my
damsKle, męsxie i dziec.nne, naj­
nowsza m oddle, na,n.2sze ceny, 
najlep.ze  wykoAczenie e d ,n le  
w  W ytw ó rn i od zie iy  sportowej

„ P A L L I U M “
L w ó w ,  ul. H e t m a A s k a I, 22
ob o k  M ie js k . M u ze u m  P rze m ys ło w e g o  18W

der L O b b e  na s z a f o c ie .
H ndenLurg od m ów i! ułaskaw ienia.

Co piszą w Niemczech o Polsce.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G IM N A ZJU M  P O L S K IF  

W BYTOMIU

r x i  I
iK IF  I

Lipsk, 10 styczni.!. (P A T ) Prasa śr««ł 
Icowo-nietnieeka w  rozważaniach no­
worocznych pochlebnie ocenig rozwój 
stosunków niemiecko - polskich, które
kształtowały się coraz w y i:a żm oj j w c  
szły w  faizę istotnych potrzeb tJBn 
państw

Powszechna orz37tem panuje opinjn, 
ż< korzystna ewolucja tych stosunków 
jest przedewszystkiem wynikiem P° 
*,oJO\Vej -Oiót l i obu wielkich mężów o, 
ipatmioścmowydi: H ilkra i Piłsudskie­
go, którzy koroseł wentnie dąża do usti 
nsęcBB a  dtrotó wszelkich dotychczaso-

I w y c h  p rzec iw  cństw .
Berlin, 10 styczn a. (P A T ) Na w y ł  

■ szej szkoie uwuk politycznych w Berli-
i nie, rzcczozc a w ca wojskowy gem. por. 
; v Me-tzseh wygłosił odczyt o stanJe u- 
j zbrojenia państw sąsiadujących z  Niom 

camc
O armji polskiej wyraził się generał 

jako o  najpoważniejszym tw orze nowe 
go państwa polskiego, podkreślając, że 
pod wzg'ędeiin wojskowym Polska zao. 
Paluzoma jest we wszelki niezbędny do 
obrony kraju surowiec.

i Niekulturalny rzyn.
Lipsk, 10 I. (P A T ) .Mimo hcznych za- 

1 biegów miejscowej koionji polskiej ma 
gistrat miasta Lipska usunął ostatecz­
nie tablice z nazwą: uiica imienia Ksie 
cia Józefa Poniatowskiego. Tak więc 
po przeszło 100 letnim iatnrennu nazwi­
ska Ks. Józefa Poniatowskiego w L ip ­
sku ulice jego imienia doczekała s:c łł- 
kwidaew. Ten niekulturalny postępek 
magistratu lipskiego spotkał : e  z opa­
rzeniem całej emigracji pWlsk ej w  Sak­
sonii.

Polowanie w Białowieży.
(Telefonem  od naszego korespondenta'

Warszawa, 10 stycznia. (Sz.) Dziś p > 
południu P. Prezydent Rzeczypospoli­
tej w raz z członkami domu cywilnego 
i wojskowego udał się do Białowieży 
na pdlowanie reprezentacy.no. 7. Pa­
nem Prezydentem wyjechał Pan Pre- 
mjer Jędrzeiewicz i kilku członków 
Rządu, marszałek Senatu Raczkiewtcz 
generałowie Sosnkowski, Pabrycy i 
Trojanowski, komisarz generalny Rze 
czyposoolitej Pappec. Do Białow ieży 
u dalii s'ę róiw iież członkowie korpu­
su dyploinat3'czn?go oraz przebywa ;ą 
cy w W arszawie węgierski mimT-ler roi 
nictwa Kallay i wiceprezydent Senatu 
gdańskiego Gretser.

Odrzucony przez studentów 
postulat.

(Telefonem od nas*ego korespondenta)

Warszawa, 10 stycznia. (Sz) Senat 
Politechniki warszawskiej rozesfał da 
stowarzyszeń akademickich na Poli­
technice pismo z  żądaniem, aby mło­
dzież skreśliła ze statutów swych sto­
warzyszeń tep artykuł, który mówi o 
pieprzy.irnowraniu na cztonków osóo r»o 
chodzenia żydowskiego. Postulat ten 
nie został przyjęty przez stowarzysze­
nia studentów, które stanęły na stano­
wisku, że poprawka ta nie da się prze­
prowadzić.

Odmowne stanowisko m łodzieży ma 
być dziś przedmiotem obrat senatu Po 
litechniki warszawskiej.

Pogrzeb śp. de Laveaux.
horysław, 10 styczniu. Dziś od', j. 1 

się w  Borysławiu pogrzeb ś. P. Kar<>'.i 
Pc La\’ca,u.T. zmarłego w wieku 74 lal 
Ś. p. de La.eaux należał do p ie rw ­
szych p ion ierów  przemysłu n a ftow ego  
i byl przez szereg lat dyrektorem k<> ■ 
palni ,.Na,fta“ , a ostatnio kopalni ,.H«-r-. 
ta“ . Z w łok i zasłużonego nofeinrza od - 
eiowdziły na miejsce wiecznego spo­
czynku li-czne nz.es.ze pracowników uaf- 
towycili. Zgodnie z.e zwyczajem, w .cza­
sie pogrzebu zabrzmiały Syreny kopal- 
iwa.ne.

Jaka pogoda będzie rizisif* I
Warszawa, 10 stycznia. (P A T ) Prze­

w idywany przebd Jg pogody w  dniu 51 
b. m.: W  całym kraju naogół pochuun 
no i mglisto, w  ciągu dnia przejaśnie­
nia, noce lekki, w  górach umiarkowa 
uy mróz. W  ciągu dnia temperatura 
pobliżu zera. Słabe w iatry północno— 
wschodnie lub cisza.

* * *

Temperatura w e Lw ow ie  w  dniu 10 
stycznia wynosiła: o godz. 7 rnun 
—0.6, o godz. 1 w poi. rhO.5 o godz, 9 
w ieczór rK).7 stogwi.
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\u kilku wersz-m iRada g ^ o a a r c z a  Małe' En enty.
9 b m. odbył sj-j na Zamku króle­

wskim obiad, wydany przez P. Prezy- 
d«ija RzpEtej i Jego małżonkę. W  obie 
dzic wzie® udział amoasanorowie, po­
słowie i charge ddffaires państw ob­
cych, c.tonkowie R ^ o u  z premierem 
Jędrzerewiczetr). marszałkowie Sejmu i 
Senatu i inni.

Wyrok Sądu Apelacyjnego, K( > v 
rozpatrywał 9 b. m. sprawę zajść w  1 
wiecie żywieckim, ogłoszony będzie
piątek 12 b. m.

* » *

Mussolihi przyjął 9 b. ni. amoasaclo- 
rą francuskiego w  Rzymie dc Chani- 
brun

W ioski podsekretarz stanu Stnicli
przybędzie dp WiedaiU w  czwai tek 1(3 
o. m. i zabawi tam 2—3 dni.

Cios dla eksportu 
niem eckiego ao Finlandii.
Helsinglors, 10 stycznia (P A T ) Na 

wfcorkowem jioscdzeruu rada mini­
strów uchwaliła zakaz wwozu róż- 
nyoli produktów niemieckich. Zakaz 
tem obejmuje artykuły hodowlane, ż y ­
wnościowe. zboże, artykuły Korzenne, 
wina, artykuły włókiennicze, rowery, 
instrumenty muzyczne i t. d. Wartość 
ogania importu produktów niemiec­
kich, których wwóz do Finlandii zo­
stał obecnie zakazany wynosiła w  ro­
ku 1932 około 2,000.000 funtów szterlin 
gów.

Francusko-sowieckl układ 
handlowy.

Paryż, 10 stycznia. (P A T ) W  środę 
oopoiuatrkii parafowany będzie w  Pary­
żu układ handlowy francusko-sowiec- 
ki. Podpisanie układu ma nastąpić na 
Qua; d Orsay.

Napad S. A. na Polaka.
Katowice, io  stycznia. t P A i )  Ooot- 

r i fe  „Nowin y  Codzienne1* podają że 
na dw-oncu w  OujoHi i>ob ło  dzierżawcę 
gospody Dottiu Polskiego w  QpoJu Ja­
na Augustyna. Około 20 członków. S. 
A  bez uzasadnionego powodu rzuciło 
sie na wychodzącego z  dworca Augu­
styna i pobiło go  dio krwi. 3 urzędni­
ków polej; w yrw ało wreszcie Agusty- 
na z rąk napastników i odprowadziło 
go  do poczekalni dworca. O zajścui. 
spisano piofokół aa posterunku poWcji.

Przymusowa kastracja 
przestępców.

BpIŁi, 10 styczna. (P A T ) Sąd karny 
iw. Dessan zarządził przymusową ka­
stracje 2 przestępców, skazany on za 
d irod n e on tle seksuałnem. Tegoż 
dnia 6 jnnsych osób sądzonych w  Des- 
sau za przesteipstwa. ska; ano na łącz­
ną karę 15 i pół lait ciężkiego więzienia.

W  toczącym sie od szeregu miesięcy 
przed sądem berlińskim procesie prze­
ciwko 53 komut -sitom, oskarżonym o  
napad na grupę szturmowców, którzy 
w  dn.u 30 stycznia ub. roku maailfesto ! 
wal; ra ozeSĆ Hitlera, piokunator zażą- ! 
dał łączne, kary 252 lat więzienia. W  
czasie napadu zastrzelony został w ó w ­
czas komendant szturmówki Małkow- 
sky i w achrmsnz poi i c i  Zariizky.

Samobójstwo po katastrofie.
Parvż, 10 stycznia. (P A T ) hat.‘strora, 

raka nastąp la wskutek przerwania ta­
my w  zakładach Iiydroełektryoznych 
(donosiliśmy o  tem przed paru dniami) 
pociągnęła za sobą jeszcze jedną ofra- 
re. Jak donosii .,Excelsior’ , inz. >chc- 
7’er, który opracowywał plan zakładów 
popełnił samobóistwo.

D A R M O
piękne i cenne upominki, UoiŁaje każdy 

kupujący, w perfumeriach 
S. E E D E F A  

Lwów, Syksiuska 7 i Kopernika 15a. 
Kto w m wątpi raczy się przekonać.

Praga, 10 stycznia, ( P A T ) W  gmachu 
min. spii, zagr. odbyto s 1; .> b. in. inau­
guracyjne posiedzenie pierwszej konfc 
renc.ii rady gospodarczej Małej Enten- 
(y. Obrady zagaił minister Benesz. Mo 
wca dał w yraz padzie1, że obrady kon­
ferencji dadzą pozytywne rezultaty, mi 
ino, że odbywają się w chwili wielkich

międzynarodowych trudności polityez- 
uycfj. Szefow ie delegacyj jugos*oa4£iń
skie-j i rumuńskiej stwierdzi’ ;, że oży­
wieni są zdecydowaną wolą usunięciu 
piętrzących się przeszKÓd. Pod koniec 
posiedzenia min. Benesz w ygłos ił prze­
mówienie. poświęcone pamięci zmarłe­
go premiero rumuńskiego Duk!.

Królowie w orszaku ślubnym
M°nachium, 10 stycznia (P A T ) Ea/wt 

(u obecnie b. Król grecki Jerzy, który 
przybył na ślub swej córki, księżniczki 
Elżbiety, z  hr. Thcrngiem. Oczekują
też przybycia kióla rumuńskiego Kano 
la. oraz następcy tronu włoskiego. 

J Wśród gości znajduje się m. in. żona 
! b. kronprinca Cecylia. S :ub odbedrie 
I się w środę na zamku SeefeJd.

Pod znaKiem  a ie iy  bajońskie]
rozpoczęła się sesja francuskiego aartamentu.

Paryż, 10 stycznia. (P A i  ) 9 ban. roz 
począł się rok parlamentarny obu Izb. 
Otwarcie Izb nastąpiło w atmosfer//, 
dużego podniecenia.

Wzburzaną opinię usiłowały w yko­
rzystać czynniki, zbliżone do ,.Action 
Francaise‘‘ i  ogroshy wezwanie do de­
monstracji przeciwrządowej. Na godzi­
nę przed otwarciem posiedzenia parła- 
■u-łuu otoczono gmach g.wardją muni­
cypalny a przed samą Izba ustawiono 
kordon policyjny.
.Posiedzenie Izby otwarte zostało o 
gouz. 15 z  zachr w-miem zwykłego ce­
remoniału. Zagaił jc najstarszy wie­
kiem. deputowany Grousseau, który 
oddał hcJd ofiarom katastrofy pod La-

gny. Przewodniczącym Izby wybrano 
ponownie dep. Buissona.

W  senacie posiedzenie miało analogi 
czny przebieg. Zagaił je sen. Dame- 
ceur, a w ybory prezydium wyznaczo­
no na czwartek.

Frakcja radykalno - społeczna pod 
przewodnictwem Herriota odbyła spe­
cjalne posiedzenie, na którym uchwalo­
no w yrazić uznanie pceitw&iowi Uhau- 
temps ze energiczną auicję celem w y­
świetlenia a iery Stawiskiego, oraz wy 
jeżono zaufanie do rządu.

Err.tccja neusocjaEstów wyznaczyła 
dep. Dcata do postawienia interpelacj' 
w sprawie Stawiskiego.

„Stawiski wiedział zbyt wrele“ .
Paryż. 10 stycznia. (P A T ) Niektóre 

dzienuiki „ie daja wiary wiadomości o 
samobójstwie Stawiskiego. Organa opo 
zycyjne wręcz twierdzą, że „czynniki 
rządów- ułatwiły takie wyjście Sta­
wiskiemu, który zbyt wiele ynedzlaił, 1 
którego zeznania mogły skompromito­
wać wiele znanych osobistości*'. W c- 
dług doniesień dzienników. Stawiski 
doskonałe się orientował w  stosunkach i 
i wciągał do swych oszukańczych ma- i 
ohinacyj czołowe osobistości.

„L e  Popukke“  twierdzi, że

najpewniejszym środkiem było po­
zbyć sie tego oszusta i kazać mu 

odbyć „w iek a  p‘'aróż‘‘
Misją tar, zdaniem pisma, obarczeń; zo­
stali urzędnicy policji, którzy w  ciągu 
krótkiego czasu nadali śmierci charak­
ter samobójstwa, co później stało się 
oricialną tezą. Socjalistyczny dziennik 
zamieszcza wiadomość svregc kores­
pondenta z Grenoble o odnalezieniu 
Stawiskiego: 3 policjantów weszło do 
willi, podczas gdy żandarmi znajdowali 
się nazfcwuątrz domu. Gdy żandarmi

Bomba w  lo ży masońskiej.
Londyn, 10 stycznia. (P A T ) Do gma­

chu organizacji masońskie] pod nazv'.i 
BrótLh Israell, której siedziba zna idu Je 
się naprzecfliwiko pałacu królewskiego 
Buckingham rzucone przez okno boni 
hę, która jeoinak nie posiadała znacz­
nej sśły wybuchowej ; głównie napeł­
niona byłą benzyną, bomoa wyząnż# 
ła tylko drobne szkody.

Zamachu dokonał niejaki Aston, któ­
ry zeznał, żc działał z pobudek polity­
cznych jako przeciwnik Briitish Israel i 
że chodziło mu o podpalenie b ina te 
organizacji, celem zniszczenia wszyst- 
Irich zuiakfującycli sic tam dokumentów. 
Astom oświadczył dalej, że dokonał czy 
nu na znak protestu przeciwko wtzech

światowej konspiracji żydowskiej i że 
dokładne powoay swego postępku w y ­
łożył w  dokumencie, który znajduje 
tlę w  jego miieszikamiiu. Ast ona zatrzy­
mane w wiezienie głównie dla zbada­
nia jegc poczytalności muyslowej.

Głównym dOSmate.m organizacji Bri 
hish brael jest twierdzenie, żc Anglicy 
są .iedmym z 10-cfu zbłąkanych poko­
leń Izraela, o których wspomina biblia, 
;i że  przeto są spadkobiercami Izraela 
z  w oli Boga. Do organizacji tej należy 
w ’ełu wybitnych Anglików, nawet nie 
Żydlów, a nawet organizacja tą, bar- 
dzc bogata ma cieszyć sic protektora­
tem członków domu królewskiego.

Czternaste wcielenie Buddy.
Londyn, 10 stycznia. (P A T ) Kajiłajni 

w Tybecie zadecydowali, że następcą 
zmarłego niedawno- Dalaj-Lanty bę 
dzie dziecko urodzone dokładnie w  tej 
samej chwilki, w  której nastąpi zgon 
DaSaj-Lamy.

Kapłani tybetańscy rozumują, że 
duch zmairłego ws-tąpił w  orało nowo

u u radzonego dziecka, które w  ten spo­
sób staje sśę 14-tem z rzędu w ełep  ■ 
niem Buddy.

Podczas małoletności małego Dała,r' 
Lamy kraj rządzony będzie przez re ' 
genta, którego wybierze zgromadzenie 
kapłanów.

Zarząd kopalni Ketson —  w areszcie
Praga. 10 stycznia. (P A T ) Ośmiu 

kierowniczych funkcjonariuszy kopalni 
węgla Nclscin zostało aresztowanych. 
Fakt ten w yw arł wielkie wrażenie i 
jest komentowany jako dowód, żc -rząd 
ukarze winnych / całą bezwzględno­
ścią. WśrócI aresztowanych znajduje 
się naczelny dyrektor kopalni Loe;ke>\ 

Śledztwo, prowadzone eneigicznie, 
stwierdziło bralc dostatecznego n-adzo-

ui nad bezpieczeństwem w kopalni. Za 
rząd wyd'>ł komunikat, w  którym 
wbrew wyiukom śledztwa twierdzi, że 
w kopailitikirh, które mu podlegały, wa­
runki bezpieczeństwa były dobre i żc 
kopalnia w  której wydai żyła się kata­
strofa, zatrudniała najlepszych inżynie­
rów Zagłębia. Oświadczenie powyższe 
władze skonfiskowały

weszli zkolei do pokoju, w  którym ztnaj 
ctowal się Stawiski, ciało Stawiskiego 
leżało już na łóżku, a obok znajdował 
s-ię rewolwer

Rewelacje socjalistycznego dziennika 
należy traktować z  dużą rezerwą, nie­
mniej jednak ilustrują one dosadnie 
nastrój fantastycznych pogłosek, kur­
sujących dokoła afery Stawiskiego.

„Quotld«en“  przytacza Ustę czoło-
łowycb osób. które Stawiski wcią­

gną! do swych niachinacyj.

Oto w  jedrem z główny cii przedsię­
biorstw Stawiskiego, mianowicie w 
„Caisse Autouome des Regiements cl 
des Grands Travaux Inteniationaus.", 
statiowisko prezesa rady nadzorczej 
zajmował by ły  ambasador Francji w  
Rzymie i prezes międizynar. akademii 
dyplomatycznej, de Fontenay, wicepre­
zesem był belgijski senator i by ły  miu: 
ster Petitjean, a stan ow isko administfa 
torów  zajmowali Guichen, Rossignol i 
inni.

Dziennik przypomina, że Stawiski już 
w  r. 1912 skazany był na więzienie za 
nadużycie zaufania, a w  r. 1915 z? oszu­
stwo. W  r. 1924 schwytano Stawiskie­
go  ua fałszowaniu czeków  na sumę t* 
miljomów franków. Mimo to udało się 
Stawiskiemu wydostać z  więzienia. 
Zdaniem dziennika. Stawiski umknął 
kary tylko dzięki wpływom , jakie po­
siadał.

Nic dziwnego, ie  w  tych warunkach.
po ujawnieniu obecnego skandalu w  
Bayonnc, Chaulcmps zarza.dzil dochodzę 
iria, mające na celu w ykryde tych 
w p ływ ów  i ws-półwiny w ładz poiicji 
nych, które tolerowały działalność afe­
rzysty. Dochoćenia te. zazmacz-a dzien­
nik. przyszły jednak zapóźno.

Zakończenie ziazdu lekarzy.
Krynica, 10 stycznia. (P A T ) Zjazd le­

karzy zakończył się o dzień wcześniej 
z powodu nieprzybyciu niektórjch pre­
legentów.

Następny zjazd odbędzie w  Krynicy 
w r. 1936.

Obrady nad organ:zaciq 
Parku riarooowego.

Kraków. 10 styczn a. (B A T i W  ^za^ie 
przyjęcia wydanego ia  cześć rektora 
Uniwersytetu Karola w  Pradze prof. 
Domina, który bierze udział, jako czło­
nek delegacji czechosłowackiej w  obra­
dach nad organizacją Parku Narodowe 
go w  Tatrach i Pieninach, prof. Domin 
po serdecznem powitaniu, w ręczy ł reK 
torowi U. J. prof Mazierskiemy adres 
i medal pamiątkowy od Uniwersytetu 
Karola i wyraził pozdrowienia dla P- 
Prezydenta Rzplitej. Rekior MaziarskI 
z ło ży> podziękowanie i prosił o orzeka 
zanic pozdrowienia prezydentowi Ma- 
sarykowi. Następnie rektor Domin w y  
głosił referat o ochronie przyrodt ze 
stanów ska biologa.

Celem Związku strzeleckiego 
utrzymanie l wzmocnienie 

całości Państwa 
i zapewnienie nienaruszal­

ności Jego granic



Parlament angielski iest już tylno ciałem doraoezem ! Mln!ster Jflzeł Beck-
Blisl-^a reforma, ustroju konstytuant 

iittgo w  Polsce nasuwa każdemu poe­
tyczn e myślącemu obywatelow i na­
stępujące pytanie: jaki jest los parki- 
memraryzatm i jakie są kompetencje 
w ładzy wykonawczej w  innych kra­
jach? W  pytaniu tem nie chodzi oczy 
wiście o kraje o typie w ładzy dykta­
torskiej jak hitleryzm, faszyzm i boi- 
szewizm. T y c zy  się ono przedewszyst 
kiem krajów demokratycznych.

Aby odoowic.dzóeć na to pytanie, naj 
lepiej będzie przyjrzeć się zmianom, 
jakim iitieigjj parlamentaryzm aingełski. 
Z pośród wszystkich zmian ustroju 
konstytucyjnego W ielkiej Brytanii naj- 
bardfeiej udeiwą nas szybki żarnik wła­
dzy pa'p’ amaniiiu i kolosclny w zrost sił 
w ładzy wykonawczej. Niema w  AngT 
'istytueji, któraiby w  ostatnich czasacn 

utraciła tak szybko swe w p ływ y, jak 
Izba Gmin. Niema również instytucji, 
któraiby mogła sie pochwalić tak szyb 
kim w z  'ostem władzy, jak gabinet nń 
uistiów.

Jest rzeczą nicztn ernie charaktery- 
styczną, że o  upadku Izby Gmin j o 
wproście potęgi w ładzy wykonawczej 
mówią już i to z całą szczerością An­
glicy sami. M ówi o tem nie bez zado­
wolenia ca lów ek  na ulicy —  the ma u 
in the Street —  t. zn. każdy przecie- 
tny syn Albronu. P :s/:u również o tem 
aiTngieJscy uczeni i znawcy ustrojów 
konstytucyjnych.

Najbardziej znamienny pogląd w  te: 
mrawic wyraża profesor Muir, znany 
w3eoch*w '»towej sław y uczony. W  
swem no w-cm obszerni em dzieje, dążą- 
cam do ustalenia, kto w  dobie obecne: 
rządzi Angiją. Ramsay Muir, jak zre- 
szią i wielu innych uczonych angiel­
skich, dochodzi do wniosku. że nic 
parlament, iccz rząd sprawuje tę naj­
wyższą funkcję w  kraju. „W  teorii — 
powiada profesor Muir —  parlament 
angielski posiada władzę nieograniczo­
ną. W  rzeczywistości zaś suwerenność 
parlamentu angielskiego przestała ist­
nieć*'. W ładza wykonawcza —  pow ;a- 
du uczony angielski —  jest na ważniej 
.•■cym eiemenitem naszego systemu kom 
stytucyjnego. (Tihe most importami ele 
men: in cur system). Matka parlamen­
tów siała c>ię tylko ciałem doradczem 
(adwiisciry body). Została wyzuta z 
wszelkiego istotnego znaczenia.

WedSug iiwk rdzeu'a uczonych angicl 
skich każdy rząd angielski Po wojnie 
stale i systematycznie ainfcksnwał dla 
siebie władze, która przedtem należała 
do Izby Gmin. Czyniły to zarówno rza 
dy konserwatywne liberalne, iak ró­
wnież i soejaks yczme. Nawet sam r>re

mjer Mac Donald, jak słusznie konsta- 
: tuje profeeor Muir, nieustannie wtznre 
| cniał siłę nządu na niekorzyść pa cła- 
; mentu. Mac Donaiid przejdzie Jo his to 

rji jako jedeai z tych premierów angiel 
skich, który zdegradował znaczenie 
parlamentu angielskiego do poziomu 
..izby wyboipcizej“ . Rozpatrując fakt 
przejścia w ładzy parlamentn w ręce 
rządu, profesor Mutr powiada że „n i­
gdzie przepaść między teorją a r z e ­
czywistością nic jest tak wielka, iak 
w konstytucyjnym ustroju Auglji**.

Anglia nic posiada konstytucji pisa­
nej. Gdyby jednak konstytucja była 
spisania, to wobec zaszłych zmian, po

wodmącycli wzrost sil w ładzy wyko 
nawczej, musiałaby być zreformo­
wana.

Jasneni w ięc jest. że ( w  kraju par 
cwcelłcnee parlamentarnym i demokra 
tycznym rząd wzrasta w  siłę i potę­
gę. Parlament ustępuje swą suweren­
ność w ładzy wykonawczej. Jak wieftt 
innych reform j ta reforma niepisane, 
konstytucji dokonana została w  Anglii 
drogą ewolucji. Zdrowy rozsądek an ­
gielski przyjmuje fakt wzrostu sfły włu 
dzy wykonawczej inko konieczność 
przy slorowamiu nowoczesnem pań­
stwem. JuIJaji Soblesz-

Pokój czy wojna?
Statystyczna łam gtów ka amerykańska.

Pismo amerykańskie „New  Outlook , 
n o s i ł o  artykuł T . R. Ybaraa, w  któ­
rym. dając upust zamiłowaniu Amery­
kanów do łamigłówek i szarad staty­
stycznych, autor rozstrzyga kwestie 
istniejących szans pokoju i wojtiy za- 
pomocą oznacz « ija  pokojowych lub 
wojennych tendiancyj danego państwa 
cy fram i Uszeregowanie zaś tych cyfr 
pozwala autorowi na wyciągnięcie wnio 
picu „matematyczne11, iż szanse wojny 
.światowe; wobec szans pokoju przed­
stawiają się jak stosunek cy frow y 
dwóch do trzech.

R zecz prosta, «ż wniosek płynący z 
tak indywidualnych przesłanek, jest zu 
pełnie dowolny; przy tem autor rozda­
je „cenzurki1* pokojowo lub wojenne z 
rozbrajającą często naiwnością yaaikc- 
sa, nje oi-jentującego się wcale w  sto- 
sunkaoh europejskich. Czasem —  choć 
zdarza się to rzadziej — ma rację, cza­
sem —  częSwłęj —  trafia jak kulą w  
płot. Nie traci jednak nigdy tupetu, tem 
bard-zM, iż metoda „matematyczna1*, 
jaką się posługuje jest tyleż prostą, co 
dowolna i zależna od sympatii lub an­
typatii autora.

Jak sobie radzi p. Ybarra w  kweistj' 
tak sKomplikowatiej? A oto tak. P o ­
dzielił on Europę na dziesięć wielkich, 
ugrupowań; grupa pierwsza —  W  Brj-f 
tanja, druga — Francja, trzecia —  Niem 
cy, czwarta —  Italia, piąta —  Rosja, 
szósta —  Mała Enfenta, siódma — Po l­
ska, ósma —  Austrja, dziewiąta —  W ę 
gry, dziesiąta — kraje neutralne pod­
czas wojny 1914— 18 -£.

Państwo, które okaże się zdecydio wa

nie pokojowem (w  wyniku aeulizy in­
dywidualnej autora) oomacza p. Ybarra 
cyfrą óu

W . Brytania idzie pierwsza pod skal 
pa] Amerykanina- Stwierdea on. że 
ogól ludności W . b rytanji a  temoardziej 
jej dominiów wypowiada się zdecydo­
wanie za utrzymaniem pokoju, a prze­
to Imperium brytyjskie otrzymuje cen­
zurę •— 85.

Francja? W iększość Francuzów opo­
wiada się za pokojem, przeciw  w oj­
nie, to fakt. A le —  mowi p. Ybarra — 
Traktat Wersalski nakłada na Franoję 
obowiązek utrzymania status quo w  
Europie, co —  charakterystyczne dla 
autora —  zmniejsza wartość Francji 
jako czynnika pokoju. A sojusznicy 
Francji? — pyta autor, o zy  w  razie 
zaatakowania którego z nich. Francja 
zostałaby obojętną? Nie, -djwwiada 
sam sobie i z  tej racji daje Francji sto­
pień —  75.

A Niemcy? Ybarra przyznaje, żc 
Niemcy są obecnie raczej źródłem nie­
pokoju w  Europie, groźbą zawikłafi wo 
jennych i wystaw ia im fatalnie niski 
stopień —  35.

Od Niemiec do Italii torók jeden. Italia 
jest m ilitaTystyczna . obawia się Fran­
cji, popiera Niemcy —  słowem nie za­
sługuje na lepszy stopień niż 45. T y le  
wart je s t  jej pacyfizm według p. 'Ybar­
ra.

W reszcie — Poiski- Tutaj jgenriSno- 
fifetwo i nieznajomość hiotorji Europy 
w yłażą u autora jak szydło z  wodca. 
Polska i jej granica zachodnia są naj- 
drażHw&zyim punktem w  całej Europie.

Młiuster Spraw Zagranicznych Józef Beck 
udaje sic ćo G enew y gdzie przewodniczyć 
będzie styczniowej sesf Rady L ig i Nar.

Tutaj może się w ydarzyć ek^plozta. 'A 
w ięc po „rozważnym ‘ 'namyśle p. Yibar 
ra przyznaje Polsce o pięć stopni w it- 
cej niż Niemcom t. i. 40.

Pozostaje jeszcze Mała Ententa l 
kraje neutralne. Kraje neutralne o trzy­
mują wszystkie razem pełny stopeiń —  
100. Mała pntęnta tylko 50. Dlaczego? 
Bo dąży ona do utrzymania status quo..

W  rezultacie swych dociekań mate­
matycznych sumuje p. Ybarra wszyst­
kie stopnie i otrzymuje sumę 600. A  
w ięc sześćset szans na tysiąc przema­
w ia za pokojem, czy li trzy przeciw 
dwom na rzecz pokoju. Kontóu/ja? C y­
fry te nie są zaszczytne dla cyw iliza­
cji europejskiej. G romiąc w  ten opos61) 
Europę wymaz,uje p. Ybarra zupełn*6 z 
pamięci swojej Stany Zjednoczone, ich 
zbrojenia, ich sianowisko wobec Japo­
nii, icn politykę wobec Ame-yki Połud­
niowej i dużo, dużo in,nyoh rzeczy.

W ielkiej wartości matematyczna za­
bawa na szpaltach „N ew  Outlook*' nie 
posiada, odsłania zato psychologiczne 
kulisy rozumowań politycznych Ame­
rykanów. E. R-

S zk o d a  gadania
pańskiego. p rezerw atyw y najpewniejsze 
kupuję tylko w  perfumeriach S. FEDCRA. 

Sykstuska 7. lub Kopernika 15 a.

Z  ' l e a t r u  W i e l k i e g o .

„W A R  K R E U G E R ".
Praoret i.era fi mu scenicznego Jerzego Yepy.

Największcm udogodnieniem, jakie 
daie swoim adeptom współczesna szfcu 
ka. jest „prawo*- tycliże adeptów do 
mpełnis swobodnego rozprawiania się 
z forma i budową artystyczną danego 
utworu. Współczesny autor —  dajm y 
na io —  'C tnlcziny. ma zadanie o tyle 
ułatwione, że kiedy iA  temu kiłkadzie- 
s; tt musiałby swój pomysł tw órczy 
przykroić do ram jednej z  kilku istnie­
jących form dramatycznych, to teraz 
może dla każdego swego pomysłu w y ­
naleźć i slconstniować formę > odpo­
wiednio brzmiącą nazwę tej formy. To 
upraszcza n ie zw y k le  pracę autorska. 
To  pozwala autorowi w jednej sztuce 
zmieśo'ć wszystko, co się ludziom o 
r ó ż n y c h  g u s t a c h  podoba. Daw­
niej powiedzianoiby. galimatias, dzisiaj 
powie się: ta jcom orita iż czy  też film  
sceniczny...

G dyby autor „lvara  Kreugcra** pud 
tytułem swej sztuki napisał ..dramat11, 
czy też nawet „faktomontaż**, reoen- 
zen miałby zadanie zupełnie proste. 
Napisałby: ariezbyt ciekawe, źle zbuido 
wąTie, bez w^yraźnego oblicza, airtyirty- 
eznego... Ata autor napisał pod tytułem 
swego „Ivara“ : film sceniczny. T o  już 
sytuacje komplikuje. FWm... AltoOż ma­

my prawo sądzić czy  to izecz .rako ftlm 
sceniczny udała, czy  nie... C zy dobrze 
zbudowana, czy źle? Wiemy, że ua fil­
mie prawdziwym, tym  wyświetlanym, 
dzieją się rozmaite rzeczy i nawet nam 
iię  podobają, mimo swojej bezsensow­
ności. Naprzykład kiedy młody czło­
wiek z  cisie wozy tną, zanim się pocałują, 
odśpiewają półgodzinny duet miłosny z 
iakiejś tani opery. Trochę to właściwie 
śmieszne, ale przyjemne i ludzrzm się 
Podoba. Jeśli się h o  doi; a na ekranie, 
dlaczegożby nie miało się podobać na 
-eonie teatralnej w  w yk nimbu żywych 
ludzi .- Tembardzie.j, że to zupełna, przy
najmniej w  naszych stosunkach no­
wość. N ig d y  nt-c widlz-icliśniy fjSim sce- 
'UcŁtiegi1, — wolwc tego zmuszeni je ­
steśmy w ierzyć autorowi na słowo, 
że tak a nie inaczej nu wyglądać takie j 
c a s u s .  Może potem, kiedyś, ktoś 
napi‘ zc inny, narazio jednak „faoho- 
w iec ‘‘ tutaj jest jede'’ . —  sam wynalaz­
ca p. Jerzy Tepa.

Niemnicij jednak wolno nam oceniać ' 
..Ivara Krcugera" jako s c e n a r i u s z  ' 
jedynie, bez względu na to. czy  realizu . 
je się go w atelier filmowem, ozy na ' 
scenie teatru. Wolno nam równiej aa- j 
stano wić się nad wartością wysiłku |

inscenjł&acjijncgo i — co w  tego rodzaju 
ewenementach teatralnych m? bodaj 
że rujwiękfizc znaczenie. —  wysiłku 
aktorskiego 

Autorowi „Fraukin Dc.ctor“ , nie uoa- 
ło się sitworzjd iZ perypetyj wielkiego 
konkwistadora kapnałi', takiego pasma 
ciągłej emocji , zajjrteresowania jak z 
ptzygód Marji Losser. kobiety-szriega 
Zapewne dlatego. ż « miał o  wiele w ię­
cej materjału rzeczow ego °  Marji Les- 
scr. niż o W arze Krerugerze. W  jednym 
i w  drugim wypadlku zadaniem jego 
było. minń/qi łub w ięcej prawdopodobnie 
naświetlić tajemnicę, skrywającą boha 
tona. W  „Franiem Doctor**, w  sukurs 
napraw dę żyw ej fantazji i artystycznej 
wyobraźni autora, przyszły  p t u w- 
u z i w e  przygody bohaterki, w  ,Jva- 
rze Km j,gerze“  ze wszystkiem musiała 
prawie .dać sobie rade inwencją litera­
cka. Wskutek tego postać Mairji Les- 
ser była inniej w ięcej realna i zgodna 
z charakterem je i jako bohaterki sztuki, 
postać zaś Kreugcra jest osobistością 
poiprostu nakreśloną pió'em.

itrwyrraja literacka autora zrobiła z 
tego geiijusza fcansi wego niezmiernie 
ciekawą pcustać hteraaką. Coś w roaza 
ju nowoczesnego, jeszcze bardziej ty l­
ko chorego, niż ramten, szejcrpirow - 
ski, Hamleta. W tem cały sęk- Haim-E- 
ty umieją gadiać i gauać, pocierać ręka 
im zbolałe czoła, w łóczyć s*ę PO nad- 
sekwańłjkkh mostach, ale robić intere­
sów — nigdy. Do tego interesów ban­
kowych... Kreuetr Tepy„ jak na Ham­

leta przystało robi K> wszystko a  po­
nadto jak chce autor onamowuje jedne 
za drugieini finanse państw europej­

skich- C zyż można przypuścić aizaby 
na to wszystko starczyło mu czasu? 
Czyż możma uwierzyć, by człowiek, 
k tó ry  potrafi wygraszać drzaesiędomi- 
nutowc pi zemówienią na tematy oso­
biste przy lada sposepności. ntógł ro­
bić wielkie interesa pieniężne? Popro- 
sfu nie miałby oa to czasu, bo gadanie 
i ciągłe gadanie, zajęłoby mu cały 
dziefi.

A kam ger Tcp y  jest bardzo gadatli­
wy. To  zresztą szkodzi niatylko jego 
wartości jako postaci scenicznej, ale
działa też w  nieppcyjeirmy sposób na 
w idzów  i słuchaczy- z widiod-is teatral­
nej. Ludzie oczekiwali po tej dragi ń 
.sntuce Jerzego T o p y  temT.a. —  tempa 
takiego, jakie od początku wzięła 
„Frauleiiu Doctor1'. Ludzie, nhktórzą z 
przekonaniem, ^niektórzy zaś z rtzygna 
cją słuchają monologów w  Słowackim, 
c zy  Szekspirze. Trudno, ażeby słucha­
li ich w... „Ivarzt Kreugerze**. Temat 
to i forma zamało ooważue i zarnało 
znaczące by miały prawo być... nudne

Całe szczęście, że Krengar po paru 
odsłonacn zaprzestał monologowania. 
Po paru odsłonach rzecz nabrała tem­
pa naprawdę żywego. Zw łaszcza gdy 
miejsce prawdziwego KreugeTa zajął 
jego sobowtór, o w iele bardziej krepgc 
rowski. piż sam Kreuger... Od,razu po­
znać, że au+or odżywa, gdy się żaccy-



Parceiac s majątków urywa nych
(z w a r e k  na terene województwa tarnopo s k u g o .

H ygina pap. 

Jutro; Jana  bł.

Wschód słońca 7’42 

Zachód słońca 15'46

1T.ATR W IELKI.

7‘30 a-Lzwartek l i  L>. ni. godz 
Klrtuger" J. Tepy. Abou. 9.

Piątek, 12 b. m. godz. 7 30 Jvar K rcim ci' 
.1. Tepy Abon. 9.

Sobota 13 b. m. godz 7‘ 30 „lvar
Kreiiger" J. Tepy. Abon. 9.

Nietizieia 14 b. ni. godz. 3'30 „Pieniądze 
to nie wszystko' Abon. 5. Ceny najniższe.

Niedziela 14 b. m. godz. 7‘30 ,,Iva!'
Krcuger". Abon. 9.

TE A TR  ROZM AITOŚCI.

Środa. 10 b. ni. godz. 7‘30 „Fotel 47".
ibon. nieważny.

Czwartek. 11 b tu. godz. 7‘30 ..Fotel 47“  
Abon. 8.

Hialak. 12 b m. godz. 7‘30 „Fotel 47".
Abon. 8.

Sobota. 13 b. m. godz. 7‘30 „Fotel 47“ . 
njoini. 8.

Niedziela, 14 b. m. godz 3‘ 30 .Stefek"
. .Tran 7. Ceny najniższe.

Niedziela 14 b. mj godz 7‘30 „Fotel 47". 
■'.bon. 8.

COLOSSEUM

Filin: „Pożegnanie z bronią"
„Szat Karnawału".

Rew ja;

K IN O T E A T R Y :

ADRJA: „ ‘ń/.ydla Jkkajców" i „Flin 
i Elap jako pogromcy".

A PO LLO : „5 minut przed ślubem" z 
Ldidie Cantorem.

A TLA N TIC : „Hrabia Żarów".
CAS1NO: „Obiad o ósmej".
CHIMERA: „Szalona noc w  Zoo“ .
G RAŻYNA: „Ekstaza" oraz rewia.
KOPERNIK: „Bunt młodzieży".
M ARYSIEŃKA: „Bunt młodzieży".
M IRAŻ: „Dzika dziewczyna" z Kla­

ru Bow.
MUZA: „Ostatni;! carowa".
PAŁAC E : „Prokurator Alicja liom ".
PAN: „R ew izor" z Vlastą Burianem 

oraz rtwja.
PASAŻ: „Biały vvód;7‘‘ wraz „Milost 

Li ko ęci» pana".
RAJ: „Fllp i Flap robią karjeję".
''ŁO N Ć E : „Gehenna kobiety" oraz 

rewja.
S T Y L O W Y : „Musisz być nll>jit“

oraz rewja.
Ś W IT : „Bezdomni".
UCIECHA: „Arsen Łupin" oraz rc 

wja.

BIURO KO NCERTO W E M. TUERKA.

Poniedziałek 15 stycznia: Koncert Korr 
pozytoruw Lwowskich. 58

 0-----

Agencja W sch ód  doiu^i z Tarnopo 
Urząd Ziemski osiaui.iii zezwol i 

względnie zatwierdził parcelację wi.ęl. 
szych i mniejszych majątków a miano 
wicie: Gięboezek (pow. Barszczów) 
ks. Sapiehy okuło 7 ha, Huszcze (pow. 
Brzeżai.y) hr, Potockiego 101 ha, D e- 
mnia (pow. Brzeżany) Wolfaithr 60 ha 
Plicliów-Urmań (pow. Brzeżany) oko ■ 
ło 14 ha, Kozówka (pow. Brzeżany) I". 
Potockiego 5£ ha; Kozowa (pow. Brzc • 
żany) Szefekiego 33 ha. Szarańczuki 
(pow. Brzeżany) hr. Potockiego oko- : 
lo 16 ht . Dul by (pow, B u czącą ) W o j 
Iańskiego 20 ha, Korcjpiec (pow. Bu ! 
czaoz) Badeniego razem 120 ha, Po1v>' ! 
wce (pow. Czortków) M Łabowskiego j 
7 ha, KaijŃoijka Strumiłową Rakow­
skiej około 6 ha. Kozłów  (pow. Kamion , 
ka Str.) Rozwadowskiego .j tow, -6 ha 
Sidorów (pow. Kopyczyńce) Paygenta 
42 lia, Uw in (pow. Radzicchów) GessUe

ta i tow. 134 ha. Kokoszyńce (pow 
Skalat) Kozłowicckich około 180 ha, 
i’vf jtukńce (pc w. Tarnopol), Reyowej 
lia, Krzywki (pow. Tajnio poi) Reyowie.i 
f) ha, Biała (pow. Tarnopol) WiWnera 1 
tow. około 7 ha, W ierzbow iec (pow 
Trembowli) Zawadzkiego około 45 ha. 
Winiatyńce (pow. Zaleszczyki) Bryk- 
czyńskiego około u0 ha. Hańcza;nowa 
Góra (pow. Zaleszczyki). Stelli Turmati 
41 lia, Załttże ( p o w . Zoaraż) Jawetzów 
około 155 ha Brafczyn (pow. Złoczów ) 
Rotliów 162 ha. Podbereźce (pow. Zbo 
rów) Krcst anpollera około 9 ha. Jezio­
rzany (pcw. Barszczów) ks. Sapiehy 
około 35 ha, Kozówka (pcw. Brzeżany) 
lir. Potockiego 101 ha. Kozłów  (pow. 
Kamionka Stłum.) PemW.ńskiego i 
tow. 33 ha, Rasztowce ( p o w .  Skalali 
Menderera 17 ha, Sadszawki (pow. Skn 
łat) Siedledkiej 24 ha

—  Teatr W iGki. ,,Ivar Kreuger", najwię­
ksza sensacja doby obecnej, film sceniczne 
Jerzego Tepy. odegrany bedzie dzisiai w>c 
czwartek oraz w  dni następne. R ew elacyj­
na ta sztuka wywołująca kolosalne w raże­
nie na wysprzedanei stale widowni, fascy­
nuje swą niezwykle interesującą treścią 
ujętą w  ramy i nawskróś nowoczesnego 
montażu scenicznego. 17 barwnych filmo­
wych wiproist obrazów utrzymuje publicz­
ność w  stałem napięciu, w yw iera jąc nie­
zatarte wrażenie. W  roli tytułowej W łady. 
sław Krasnowi-ecki. dalsza obsadę stano­
wią PU Matusiak jwna. Brochwicz. Stepów 
skk Żurowski. Szczepański. Szpigaitowicz. 
Poloński, Krzemieński. Kański. Dorwu/kk 
Lewicki. Kordowski, Berski. Przy sławski. 
Guttner. Jaśkiewicz. Kipeniówna i i-om. 
Realizował W acław  Radulski, dekoracje O. 
Rexa. Muzyka tortepiainowa Czesława 
Halskiego przy rortepianie prof. R. W ojna- 
rowicz.

—  Teatr Rozmaitości. „Fotel 47". \boii. 
8. Jedna z najświetniejszych komedy.i fran­
cuskiego repertuaru odegrana zostanie dzi 
s4aj w e czwartek o godz. 7‘30 wieczorem 
oraz w  di ni nastepne w  Teatrze Rozmaił'-,, 
ści

B ilety do nabycia w  kasach teatrów 
miejskich i w  kasie biura „A B O ". Rutow- 
sklego 2. teł. 2656.

—  Teatr W ielki. W  niedziele, dnia 14 bm. 
odegrana zostanie w Teatrze Wielkim  o v 
3‘30 popol. po cenach najniższych, świetna 
komedia reportażowa: „Pieniądze io niic 
wszystko, (Abon. 5.). ciesząca sie kolosal- 
nem powodzeniem wśród najszerszych kół 
publiczności. Ceny najniższe.

—  Teatr Rozmaitości. „S tefek " (abot. 7) 
Jedna z najznakomitszych komedyj franou- 
skich odegraina. zostanie w  Teatrze Robina! 
tości w  niedziele, dnia 14 b. m.. o g. 3‘30. 
po cenach tbajmżśży^h. Z pośród uowośc 
ostatniej doby stanowi „S tefek " jedno z 
najznakomitszych zjawisk. posiadając 
szczególne wartości artystyczne 1 społecz­
ne.

B ilety do nabycia w  kasach teatrów 
miejskich i w  kasie biura ABO, Rutow- 
skiego 2 tek 2656.

—  Coiosseum. W czorajsza premiera re-
\vj: ..Szał karnawału" odniosła nadzwyczaj 
ny sukeds. Publiczność, która wypełniła 
sale „Coiosseum" po brzegi darzyła w y ­
konawców frcnetyczncmii oklaskami, zmu­
szając ich do bisowań. Rew ja ta ma zapew 
irone powodzenie. Na ekranie przepiękny 
iilm z Gary Coopcfdm w  roli n ptuł. p. t.: 
„Ho/i%;nainic z bronią".

—  Legioniści! Walne zebranie członków 
Oddziału Związku Legionistów Polskich 
\vc b jrsw ic  odbędzie sie w e czwartek, 
dnia 25 st., -zii.ia. o godzinie 18-c.i. w  sak 
k:stytutu Teclinologicznego. ul. Bouilarda 
5. Wsten ściśle za zaproszeniami. Członko­
wie. k órzy zalcgj.ia z wkładkami przez 6 
miesięcy w  myśl § 19 Statutu Legionow e­
go nie beda mogli wziąć udziału w wal- 
nem zebraniu przed wcześniejszym w y ­
równaniem zaległości. Wmdoski na walne 
zebranie należy składać na piśmie na 2 dni 
przed walncm zebraniem w zarządzie.

—  Sekcja Pań przy Oddzielę .Związku 
Legionistów P°ISKich w e Lw ow ie zaw ia­
damia. że dyżury w  sprawach wdów  i sie­
rót odbywa.ia sie w e wtorki , p'atki w  go ­
dzinach oii 11 do 13 ej w  lokalu Związku, 
ul. Zielona 12.

—  Rodzinę ś. p. Kazimierza Szeligi Sze- 
liiiskiego, uczestnika powstania narodowe, 
go 1863 r., jipoczywaiacegc na cmentarzu 
yj Chod;.czAO\' ie Wielkim, prosi Polskie 
Tow arzystw o Opieki nad Grobami Boha­
terów o jawienie sie w  biurze, przy ul. Ha­
lickie i 20. p. II.. m. 6. w  godzinach od 18— 
20 wieczorem.

—  Z KątPUcklego Związku Polek (ul. Ru- 
towskiego 13). W  piaiek. dnia 12 stycznia

D A R M O
plekur i cenne upominki, dostaje każdv 

kupujący w  perfumeriach 
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Lwów , Sykstuska 7 i Kopernika 15a. 
Kto w  to waiPl raczy s it pizekonać.

Z GALI KONCERTOW EJ.

Trzeci koncer! hmarmuflji 
lwowskiej.

Program trzeciego kanoertp Filhar­
monii Lwowskiej ,po,d batuta Anitonieg" 
Rudiiicikiego obejmował próoz uwertu­
ry Beethioyena do „Egmonta" Brahm­
sa Syinfonją D-dur, Czajkowskiego 
„Rom-ea i Julję". oraz jako nowo'ść 
Concertmo Miaskowskiego. Nowość co 
prawda nie specjalnie szczęśliwie v y -  
b-rainą. Miaskowski. jeden z rtajbardizie1 
reprezentatywnych kompozytorów Pc- 
wojennej Rosji, ma już dziś za ooba P'° 
kaźny dorobek artystyczny. Jago rodo 
wód muzyczny da się wyprowadzić w 
prostej linji od Czajkowskiego i Skria­
bina: jest naturą liryczną skłonną do
zeroko zakrojonej linji melodycznej, 

opartej o akompaniament harmoniczny 
bogaty, barwnie instrumentiowany. słu­
żący za tło nastrojowe głęboko odczu­
tym medytacjom duszy rosyjskiej. Z 
wszystkich tych cech została w  C-or- 
certinie wczoraoszem tylko piękn ;. 
świetnie brzmiąca i pomysłowra instru- 
mentacja, poza tern inwencja melody­
czna nieciekawa (cóż za monotonia 
pierwszej części!), wyraźnie wpadająca 
w ton ludowcy, iccz pozbawiona nmy 
barclzicj osobistej.

„Romeo i Julja" —  to chyba szczyt 
sztuczności i pałetyki. stanowiących 
nbok wszystkich najbardziej szacow­
nych zalet talcii.tu Czajkowskiego, naj- 
przykrzejsze dla dzisiejszego słuchacza 
Strony jego muzyk’. W  porównaniu z 
(cmi dwoma utworami Brahms raz je­
szcze działał kojące swym nieprawdo­
podobnym umiarem nrtystyczjiym i 
szczerością języka uczuciowego. Jak­
kolwiek nic jestem pewna, czy inter­
pretacja jago idzie po linji talentu dy­
rygenckiego i). Rudmćkicgo (raci.i- od­
nosiło się wrażenie, że romantyzm 
Brahmsa jest mu obcym), w każdym 
razie by ły  to u a; mri.szo chwile z całe­
go koncertu. Zwłaszcza trzecia część 
wyszła doskonale: T rio  zrob:one b yh 1 
bardzo precyzyjnie, światła i cierne roz 
łożo,n.e trafnie, wyczuwało się rękę 
wprawną, która włada nad orkiestro. 
Szkoda, że nie mogliśmy usłyszeć p. 
Rudnickiego w  utworach nowocze­
snych, które bliżej leża jego nawskróś 
wrpółczesnei naturze.

Di’. Stefanja Łobaczewska.

o godz. 5 popol. odbędzie sie „Opłatek", na 
który zarząd naiuprzejmi-ei zaprasza swych 
członków.

—  Polskie Tow arzystw o Matematyczne.
Oodział Lwowski. Posifcóz&nie naukowe 
odbędzie sie dnia 13 b. m „ o godz. 20*13, 
w  sali I. Uniwersytetu J. K. Porzadek 
dzienny przewiduje referaty: pp. doe.
Schauóera, dr. Mazura, dr. Allana.

— jdselna. Na ogólne żadamie odegrają 
Wychowanku w ie Zakładu Braci A lberty­
nów w  dniu 14 b. m. w  sali Sokoła Ma-

• cierzy (ul. Zimoirowicza 8). Jasełka, które

na już prawdziwa sensacja. Bo z po­
czątku to w łaściw ie nic sensacyjnego... 
Jest wielki potentat co w  młodości 
przechodził różne zboczenia erotyczne, 
które ciąża w  postaci zaburzeń umysto : 
wych na dalszem jego życiu. Autor 
chce, ażeby chęć zagłuszenia tych zbo 
ćzeń i zaburzeń skierowała go właśnie 
na drog-ę interesów i w  konsekwencji 
zrobiła z niego bank'era świata... Mo­
żna podyskutować nad realnością i>o- 
doibnej tezy, ale nie czas i miejsce na 
to. Chodzi o coś innego. Nie w  -tern lo­
ż y  cały nerw sztuki, Jrtóo y  może ją u- 
czynić i czyni w  .pewnym stapm«u inte­
resującą. Ten nerw tkw i w  doskonałej 
koncepcji zejścia z widowni obłąkane­
go. prawid^wego Kraugera i ukazaniu 
się jego sobowtóra umyślnie podstuwio 
uęgo ula utrzymania interesów firmy 
na powierzchni, sobowtóra wprawdzie 
zdrowego, ale za to... oszusta.

Od tego momentu cala rzecz jest już 
utrzymana w  swoistym tonie, pełnym 
podniecającej emocji i »czoknv **a 
rozwiązanie węzła. Przychodzą mo­
menty niesamowitej ekspresji, jak n. p. 
scena w  bar ze Eldorado. Nie zain udito 
wyraźna, a jednaik widoczna tendencja 
autora do zdemaskowania obłudy ' bez 
ideowości kapitaJistyoznego ustroju, do 
piero teraz zmajduije swój odpowiedni 
wyiraz. Chociaż jaisnem jest, że dla

podkreśleni^ tej tendencji mógł autor, 
bez szkody dla samej sztuki, zrobić o 
wiele więcej.

Autor w  „Ivarze Kreugerze" podob­
ne jak i w  „Fiaulrin Doctor" dał s'e 
lioniaść przesadzie, w  chęci wyraźniej­
szego za*maQzeni'a charakteiiu niektó­
rych o®ób i stosunków. T a  przesada 
czyni niektóre sytuację troohę na:wne- 
mi i liiewiarogouinemi, bez większego 
jednak uszczerbku dla całości. Bo na- 
•>gół poza samą postacią centralną, ty­
py ludzkie w  „Ivarze Kreugerze" wy- 
lcazują diuizo precyzji w  liiterackiem ob­
robieniu swoich oharakterów i odru­
chów. Po „robocie", jaką w  nie Tąua 
w łożył, widać, że gdyby tun miody 
autor trochę w ięcej wysiłku zużył tut 
swoją działalność pisarską, n etylko o 
scetuiriuszu mogłaby być mowa...

Samą realizację teatralną „filmu sce­
nicznego" postawił reżyiser Radulski 
na poziomie bardzo wysokim, potrafił 
mianowicie w yjść z bardzo trudnej sy­
tuacji, jaką była możliwość zbytniej u- 
rywkowuści, z racji dużeij (17) ilości 
odsłon. Praca reżyserska, o ile to było 
możliwe, naprawiała, zwłaszcza w  po­
czątkowych odsłonach sytuaoję, przez 
specjalne opracowanie dialogów. Maj­
stersztykiem zaś była już sceną „gie ł­
dowa", której pomysł trzeba zapisać 
na duży plus autora.

Niezmiernie ciekawie przedstawia się 
sprawa kreacji Ivara Kreugera przez 
P. Kiiasnowieokiegio. Autor podzielił ją 
na dwie azcści. —  a mianowicie mą rolę 
Krcugera i jego sobowtóra. W  wyko­
naniu p. Krasnowiecki podzielił swą 
kreację jeszcze w  innym kierunku, a 
mianowicie na dwie części różniące się 
swą wartością artystyczną. Jedzeni 
słowem; Krasnowieaki jalko sobowtór 
był o wiole lepszy, niż jako prawdziwy 
Kreuger. Gr.a jego była w tedy < wiek 
swobodniejsza f naturalniejsza, była po ! 
shawiona swoistych kotu-nów, jakie j 
sobie r-a nogi wdział w  pierwszej czę - j 
ści. Możliwe, iż czuł, tak jak * my to 
Lfiraz czujemy, że Kreugeir prawdziwy., 
był w  rzeczywistość', ą wioc i r.,a sce­
nie powinien był być taki. jak jego so­
bowtór.

Z trzech momentów wystąpienia p. 
Matusiaików.ny laico Suzette, pierwszy 
i trzeci były świetne. W  momencie 
środkowym może być. żc wskutek nic 
wspólmdennośoi jej drobnego epizodziku 
z olbrzymią wiagą tage co się działo 
właśnie Pa scenie, postać jej nie miała 
należytego wyrazu ■ stosownej ekspre­
sji.

W  pozostałych rolach stw orzyli uda­
ne kreacie pp. Kipeniówna 'irochwioz, 
Michulowioz, Żurowski, Jaśkiewicz, 
Guttner. Berski, Kański, StepowsH

Kizemieński, Połoński, Lewscki, Kor- 
doM/ski, Szczepański, Dorwski, Szpigu 
iiowitz. Przystawslci. Ilustracja muzy­
czna p. Halskiego. w wykonaniu same­
go kompozytora stanowiła ładne i sub­
telne podmalowanie niektórych mom u 
(ów  sztuki Dekoracje p. Re.v.ą utrzy­
mane przez ca jy  ciąg przedstawienia 
w jednolitym Banie, duły tło  niebanalne. 
pchiJ uroku w kompozycji j wykona­
niu.

Prapremjera została przyjęta przez 
publiczność z  symoatją, należącą sie 
i n łodcm u i nte wątpi i wi e utalentowanomu 

autorowi. Braki, które podkreślone zo­
stały T«a wstęp-e, zostały odrobione ui- 
nemi, doskonale postawionemi momen­
tami sztuki. Trzeba tu jeszcze raz pod­
kreślić: to przecież „film sceniczny".

m óg ł co chciał i 
podoba. A więc

Każdy w  nim znaleść 
co mu się najbardziej 
sentyment, girozęi, sensację, dydaktyko 
społeczną, dramatyczność, komizm i 
nawet piosenki r-w jowe w  wykonaniu 
p. WiaitusiaKÓwmy i Chónu Esbeina. Au­
tor potrafił zadowolić publiczność. I ta 
właśnie z a d o w o l o n a  publiczność 
wywołała go hucanemi oklaskami na 
scenę.

Maciej Freudman.



hęcia urązaiaiconc śpiewami, tańcami kna- 
kowukierni oraz występami żyda. Tw ar_ 
dovskicOT { dziadka. W  aetrdi-itacii będzie 
przygrywać orkiestra własna. Bilety w  cc- 
nic od 50 Rr. do 1 zł. sa już. do nabycia 
w  firmie n. M. Zaleskiego. pi. Mariacki 10. 
i ’ocz;u,:k o goclz. 5 po pot.

— W ic e p re z y d e n t m. Lw ow a p. F ran  
ciszck Irzyk rozpoczął kilkutygodnio­
w y n rlon wypoczynkowy.

—  Przeit(cr‘ o>Me ; mianowanie no­
tariuszy. P. Minister Sprawiedliwości 
mianował p. Ludwika Adama, kandy­
data nptar.-arncKO, notariuszem w  Ł o ­
paty.;’.:!:. i przeniósł notariusza Ignace­
go .'takiego z  Łapatyna eto Drohoby­
cza.

— Nieprawdziwe wiadomości o  usta
Pieniu syndyka M. K. K. O. Pojaw iły 
Gę wiadomości, że syndyk Miejskiej 
Komunalnej Kasy Oszczędności we 
Lw ow ie dr. Nowak-Przygodzki ustąpił 
ze swego stanowiska. Ag. Wschód in­
formują, żc wiadomość ta jest uiepraw 
dziwa, a dr. Nowak-Przygodzki spra­
wuje nadal czynności syndyka Kasy. 
I-?óv/noczcśnie z M. K. K. O. informują, 
żc w  myśl dcęyzji W ładz Nadzor­
czych, opartej na obowiązujących prze 
pisach prawnych, niema przeszkód, by 
radny miejski n,ie mógł zajmować sta­
nowiska syndyka Komunalnej Kasy 
Oszczędności.

—  Fałszyw ie numerowane stronice 
naszego poniedziałkowego dodatku po 
wieściowego. W  numeracji ostatniego 
arkusza naszego dodatku powieściowe 
go. dołączonego do numeru poniedzlał 
kowego, zaszła pomyłka. Arkusz ten 
powinien posiadać mnne,r 7, zaś stro­
ny powinny być ponumerowane od 49 
—  56. a nie 57— 64, jak mylnie wydra 
kowano. Następny arkusz posiadać bę 
dzio numeracje 8 i strony od 57— 64. 
Zresztą jak P. T. Czytelnicy sprawdzi 
li. tok powieści przez to nie uległ zmia | 
nie.

—  Lekcja języka włoskiego, organizo­
wane przez Tow arzystw o „Damtc 
Alighieri“ w  dwóch grupach: dla nie- 
7.wijących języka i zaawansowanych, 
jnofl kierunkiem lektora U. fi. K. dr. Oi- 
no Lorcnizii, rozpoczną się w  połowic 
stycznia.

Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich infor 
macy,i udziela sekretariat Tw a, ozymny 
w  pontediziałki i czwartki od godiz. 17 
do LS w  lokalu Instytutu Archeologii 
Klasycznej Uniwersytetu J. K. (ul. Mar 
sznłkowska). Na miejscu w  tychże go­
dzinach otwarta biblioteka Twa. (P A T )

— Now y k ie ro w n ik  sądu w  W in n i­
kach. P. Minister Sprawiedliwości 
przeniósł sędziego grodzkiego p. T ro ­
janowskiego ze Sądu Grodzkiego Miej

Czas pracy tram w ajarzy.
Minister opieki społeczne] wydał 

rozporządzenie zmieniające normę cza­
su pracy w  ruchu tramwajowym.

Zgodnie z treścią rozporządzenia 
czas pracy w  tramwajach wynosiić P"> 
winien w  okresie 4-rotygodniowym 
najwyżej 192 godziny, przyczem czas 
pracy poszczególnego pracownika nie 
może przekraczać 10 i pół godzin na 
dobę.

Rozporządzenie zaLcza do praco­
wników ruchu: konduktorów, rnotoro-

| wycb, kontrolerów, ekspedytorów, in­
struktorów, zwrotniczych, dróżników i 

I obchodowych, przyczem Minister op:e 
ki społecznej zaliczyć może do lej ka­
tegorii również innych pracowników 
tramwajowych, 

i Normalnie godziny pracy każdego 
I pracownika ruchu powinny być dokła 

dnie ustalone przez zarząd tramwajów 
w ogólnym rozkładzie godizhi pracy.

Nauka sztolna rozpoczyna się 16 bm.
Agencja Wschód donosi; Po  ferjach 

zimowych nauka szkolna rozpoczyna 
się —  nie jak mylnie interpretowano 
rozporządzenie w  dniu 15 b. m. —  lecz

16 b. tli. we wtorek Wynika to z roz­
porządzenia ministerialnego, które po­
stanawia, że drugie półrocze szkolne 
trwa od 16 stycznia do 15 czerwca.

Zarząd Klubu Towarzyskiego Rady Orodzkiej BBU/R.
we Lwowie

zawiadamia swoich członków, źe w  soootę dnia 13 stycznia b r , 
w  sali Klubu Towarzyskiego przy ul. S/kstuskieJ 10

wygłosi w pan M g r Bolesław W łodzim ierz Lewicki odczyt pt.:

„Film  społeczny czy narodowy"
Początek o godzinie 19-tej. Wstąp wolny.

skiego w e Lw ow ie do Sądu Grodzkie­
go w  Winnikach. P. Trojanowski obej­
mie kierownictwo tego sądu.

—  Reprezentacyina Zabawa Podcho­
rążych odbędzie się 13 b. m. w  salach 
Kasyna Oficerskiego 19 pp. (Cytadela).
Wstęp ściśle za zaproszeniami.

—  Wyjaśnienie- w  sprawie zawiera­
nia układów w  walutach obcych. Ag.
Wschód informuje wobec licznych za­
pytań na tle regulacji nalctiności, w y ­
nikających z traazakcyj w  rolnictwie, 
że układy konwersyjne megą być za­
wierane tylko w  złotych obiegowych. 
W obec tego wszystkie wierzytelności 
rolnicze, opiewające na waluty obce, 
nałoży uprzednio przeliczyć na złote 
obiegowe według kursu, ustalonego 
przez strony zawierające układ.

—  Pierw sze prace Komitetu Mono­
grafii akcji niepodległościowej na P o ­

dolu. Ag. Wschód donosi z  Tarnopola: 
Komitet Monografji p. t. „Dzieje m y­
śli i prac niepodległościowych na Po­
dolu" przystąpił już do pracy pod prze 
woctoiietwem naczelnika p. Żyborskie- 
go. Na posiedzeniach Komitetu ustalo­
no program czynności i zabiegów, aby 
dzieło obejmowało wyczerpujące szcze 
góly, przyczem postanowiono okres 
prac niepodległościowych na Podolu 
zamknąć w  latach 1794— 1914. O napi­
sanie wstępu Komitet zwrócił się do 
gen. Rydza-Srnigłego, jednego z naj­
wybitniejszych organizatorów ruchu 
niepodległościowego na terenie Podo­
la.

R. Drżała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5 zł., materace po 
7 zi. —  Chorążczyzna L 5. obok kina 
„Apollo". 1654

 o-----

14 stycznia do Ławocznego.
Dnia 14 stycznia zostaje otwarte schro­

nisko P. T . T. na Trośdanie obok Staw­
ska. z czcm połączono biegi zjazdowe, za­
powiadające się bardzo interesująco. D y­
rekcja Okr. Kolei Państw, uruchamia po­
ciąg popularny do Ławocznego. który za­
trzyma się w  stacjach turystycznych, mię­
dzy innemi i w  Sławsku.

Pociąg odjedzie ze Lw ow a dnia 14 
stycznia b. r. o godzinie 6*11, powrót do 
Lw ow a tego samego dnia o  godzinie 21‘06. 
Koszt przejazdu wynosi 6 zł. 90 gr. W ozy  
tramwajowe w e Lw ow ie wyjadą wcześniej 
z remiz i biegnąc obok Kawiarni W iedeń­
skiej. zabiorą podróżnych na czas do po­
ciągu.

Podróżni reflektujący na w ycieczki o trzy  
mają przewodników. W  pociągu znajd nie 
się wagon bufetowy i dancingowy oraz 
przygotowane beda stoliki do g ry w b r id g r

Uruchomianie pociągu zależne jest od 
400 zgłoszonych uczestników, należałoby 
przeto natychmiast wykupić bilety, które 
sa już do nabyora w  biurach P. B. P. 
„O rbis" i gWagons . L its .  Cook“ .

Biura te o godzinie 12 w  przeddzień 
odjazdu ogłoszą o ewentualnych zmianach 
co do biegu pociągu.

Syn strzela do ojca.
W  pracowni stolarskiej Józefa Poni- 

mersbacha, mieszczącej się w  s,utery- 
nach domu przy ul. Podzamcze 7, jego 
21-letni syn Franciszek strzelił wozo- 
raj w  południe do ojca z rewolweru, 
Strzał chybił. Przerażony swym czy­
nem Franciszek wybiegł z mieszkania, 
rewolwer rzucił do ustępu i udał się 
do TH-go Komisariatu P. P., gdzie ze­
znał, że strzelił z rewolweru do swe­
go ojca. Nie chciał go zabić, Lecz tylko 
nastraszyć, aby dał mu piemąidtze. O j­
ciec w  swych zeznaniach nie obciążał 
syna. Młodego Pomensbaeha areszto­
wano.

Oszust w roli akademika.
W czoraj aresztowano znanego i w ie 

lokro tn ie już karanego oszusta Mie­
czysława Erlbauma, który posługując 
się sfałszowaną legitymacją studenta 
U. J. K. zbierał datki na Żydowski 
Dom akademicki. Poprzednio Erlbaum 
występował jako wyw iadowca policji 
pod nazwiskiem Mieczysława Elrni- 
irowskiego.

D A R M O
piękne i cenne upominki, dostaje każdy 

kupujący w  perfumeriach 
S. F E D E R A  

Lw ów . Sykstuska 7 i Kopernika 15a. 
Kto w  to wątpi raczy się przekonać.

Stulecie wielkiego hasła.
D z i e j e  n i e w o l n i c t w a  w  c ią g u  w i e k ó w .

Przed stu laty dala Anglia wszyst­
kim narodom cywilizowanym  hasło 
aniesietrra ©iewolrucMya. Sztechetny 
ten "ost nie był jednak wcale w yn i­
kiem wyrzutów  sumienia, ale w y  tuki 
z przyczyn ekonomicznych. Byki :o 
poprosili \yelka manifestacja przeciw 
pierwszemu kryzysow i ekonomiczne­
mu i społecznemu, mającemu źródło 
w  rozpowszechnieniu się maszyny.

Poprostu Anglja zamierrła w  szla­
chetną misję to, co było d’a niej ko­
niecznością. N cwolnik był konkuren­
tem maszyny, fabrykantów, kupców ; 
wszystkich, którzy’ obsługiwali maszy 
ny. Należało go zatem zniszczyć, arbo 
y.yzwołrć. W y b ra n o  to drugie, co da­
ło sposobność do patetycznych dysku- 
sy.i.

Od tysięcy lat człow iek bywał nie­
wolnikom człowieka. Od najdawniej, 
szych czasów, z jakich przechowały 
się dokumenty myśli ludzkiej, uczeni, 
filozofowie, mówcy, a nawet kapłani 
wysilali swói umysł budwac teorie, 
obaliliąc zarzuty, interpretując teksty, 
by usprawiedliwić istnienie niewolnic­
twa i zagłuszyć wyrzuty sumieniia. 
które prawdopodobnie nie by ły  n i- 
czem annean, jak podświa,domem .uzcą 
iiiiem się za potomków wyzwoleńców,

Następowały po sobie cesarstwa, re

pubbki, rewolucje, które łagodziły wa 
rtinki bytu niewolnika i ograniczały 
Prawą pana, ale niewolnictwo istnia­
ło. W  Rzymie Grakchowiie określili 
liczbę niewolników wedle ilości posia 
danych przez właściciela akrów ziemi; 
August w prow adzi grzyw ny na oknt 
tnyeh panów, dopuszczając bicie nie­
wolników i dzikich zw ierząt tylko w  
obecności urzędników państwowych. 
Klaudyusz przestrzegał nierozdznelno- 
śei rodzny niewolniczej, Justynian 1!- 
stanowił odpowiedzialność cywilna pa­
nów. Ale to wszystko niewiele poma­
ga, bo niewolnictwo nadal istnieje.

W ieki Pijają. Niewolnictwo złago­
dniało w  Rzymie ? Azji Mniejszej na­
tomiast u Germanów przybrało for­
my- okrucieństwa, jakie spotyka się ty! 
ko u społeczeństw pierwotnych, gdzie 
stan wojenny je.st stanem normalnym, 
a zw yciężony nieprzyjaciel staje się 
z reguły niewolnikiem.

W  wiekach średnich stała służba 
swemu ponu nie jest mezem inuem, 
jak rodzajem niewolnictwa. Rnaoa u- 
ważana jest za twardą konieczność, 
za jarzmo, które etąży na człowieku i 
poniża go. Lepszem staje sie rzemio­
sło rycerskie, którego mcbeztpieczcń- 
sfcwio jest sporadyczne i  w  ktlóremmo 
żna w m ieść się w yżej.

Z biegem czasu niewolnictwo w Eu 
ropie zanika i zamienia sie w  pań­
szczyznę —  natomiast w  miarę odkry 
Wania i opanowywania nowych lądów 
przenosi się na olbrzymie obszary in­
nych części świata, których ludność, 
zwłaszczin ludność Afryki, staje s#ę nie 
wyczerpanym rezerwoaręm ludzkiego 
towaru dla krajów cywilizowanych.

A :e czasy maszyny jeszcze nie nade 
szły. Niewolnictwo wewnętrzne ustępu 
ie miejsca niewolnictwu zewnętrznemu, 
zamorskiemu, które wzmaga się w  
związku z  ekspansją krajów- eoropej- 
Gciich, dążeniem do pokrycia deficy­
tów państw owych, oraz w  miarę wzro 
stu zbytku możnycli i żądzy egzotycz­
nych ipnzygód,

Zdtobywcy Indyj zachodnich byli 
ludźmi oręża, nćeprzyzwycŁijonym ' do 
pracy tia roli i w  kopalniach a klimat 
tropikalny źle na nich działał. Tubyl­
cy  też irnie nadawali się do ciężkiej ro 
boty. Niebo wszakże „ulitowato się" 
nad rasą bktlą, zachowując na jej uży 
tek czarnych, których uważano za ra­
sę wyklętą. Okręty europejskie prze­
w iozły  za ocean w ciągli grzech w ie­
ków czterdzieści miUonów murzynów, 
których wyrwano z ich ojcowizny 
afrykańskiej i zaaklimatyzowano w 
Ameryce. Nie mówi s ę  już o  ilości 
du-sz. o  mężczyznach and kobietach: 
murzynów transportuje smę całe roi ton
natriiL

Franca, przejęta ideami humamtar- 
nemi, szerzonemi prze® filozofów, ul­
żyła losowi swych iriewofoiików vr ko

♦onjach w  ciągu łat 50-ciu, ale ich je­
szcze na początku wieku X IX  zupełnie 
nic wyzwołjła.

W  Anglii sprawa nie była tak pro­
sta. Jakkolwiek kolonizatorzy angiel­
scy zapewnili sobie prawa w  r. 1734’, 
to jednak WitSam Pitt, a potem ;ord 
Whlberforce usiłowali skłonfć izbę 
gmin do wydania zakazu handlu nie­
wolnikami. Ale dopiero w  r. 1823 (Jan 
ning przeprowadził uchwałę o „wodno 
ści cywilnej i religijnej na obu półku­
lach", wprowadzona wszakże w  życie 
dopiero w  r. 1S33.

W tedy to powstały przeciw sobie 
dwie pótęgf: siary handel, oparty na 
produkcji ziemi eksploatowanej reka­
mi ludzkie ml i n ow y przemysł, stwo­
rzony dzięki odkryć om uczonych przy 
współdziałaniu maszyny. Zw yciężyła  
oczywiście maszyna. Anglia która je­
szcze w  r. 1786 sprowadziła 38.000 nie 
Wołników na wyspy Antylskie, staje na 
czele ruchu, dążącego do zniesienia 
teg hańby świata nowoczesnego, jaką 
było niewolnic;,wo. zaibytek z  czasów' 
starożytności. Definitywne zniesienie 
niewolnictwa datuje się dopiero od woj 
n.y Secesyjnej.

Nie można jednakże pominąć momen 
tu, że i <te»ś jeszcze istnieje handel nie 
wolnikami w  Abissynji, mimo, że jest 
oar. knaiem chrześcijańskim —  me 
mówiąc już o  fakcie, że stosunek słu­
żbow y nw?dzy pracodawcami a praou 
jącymi przybiera także często formy 
nifiwofatofcwa, cłwefeż inaczej nazy­
wanego.



8 K r .  z s k h  1? stycznia 1934.

Przygody i  z garkiem w XX. ai eku.
Spór rozstrzyga w yższa ''nstancia.- Po

Mściwy arystokrata węgierski.
, Michał Detanyi arystokrata węgier- | zaś umarł naskutek jakiegoś "W^padMi, 
ski zasłużył sobie b-erwątpieni;; tia jnfc- I lub toż. gdy zastane zabity, rodzina ma 
zbyt pochlebną zresztą sławę f c b a S  ia otrzyma premię w  wysokości dwiu- 
dziej mściwego jegomościa na całej ku* j stu tysięcy pen go. W  chwili obecnej

potrzebuje koniecznie pięćdziesięciu ty­
sięcy. Jest to dla omie kwestia życia.

Feljmcnfsta wiedeński, Paweł Mor­
gan, opowiada hi.stgrje przygód z ze­
gar iern, kcóra mu się wydarzyła w  
czasie podróży po Czechosłowacji.

'V  Sfhstrii obowiązuje kontrola w y- 
wc-z-n v.-£!kV  i dewiz. Na tfim tle roz­
grywa się historja zegarkowa, ilustru­
jąca stosunki w  Europie w  XX. wieku.

Morgan znajdował sie w  Aussig nad 
Elbą. w  Czechosłowację gdy jego zega 
rek bransełetikowy zastrajkowal. Ijdał 
się z nim do zegarmistrza, a że naza­
jutrz musiał już być w Bernie moraw- 
skiem, prosił o odesłanie mu na ora wio 
ne-go zegarka za zahez "rm . b o  Berna 
zegarek nie zdążył nadejść, ale w  dwa 
tygodnie później w Karlsbadzie o trzy­
mał felietonista zawiadomienie z po­
czty, iż posyłka za zaliczeniem wędru- 
je wślad za nim od Berna via T raute- 
nau. Tstschen i Komotau. Ponieważ 
Morgan musiał wyiechać z Karlsbadu 
zatrzymał sie nad granicą austriacka w  
Lundcnburgu dwa d® czt kajać na ową 
posyłkę z zegarkiem. Wreszcie, w i­
dząc, iiż czas leci a o posyłce ani sły­
chać, powróć ł do Wiednia.

Miesiąc minął jak z bicza tr.zasr a o 
zegarku ani słuchu. Posyła w ięc Mor­
gan list do zegar nr stj za, ao Aussig. z 
zapytaniem. Odpowiedź nadchodzi no 
kilku dniiach. zegarmistrz zawiadamia, 
że zegarek w ró c i do niego po długiej 
podróży, że koszty przesyłek wynoszą 
OKoło 30 koron, a reparacja —  37 ko­
ron, jeśli w ięc otrzyma 67 koron. prze. 
śle zegarek do Wiednia.

Morgan próbnie zatem przesłać 67 
koron do Czechosłowacji... Na poczcie 
orurzeuie. Jak to, czy  nie wie, że pienią 
dze zagranicę wolno przesyłać tylko 
za zezwoleń;em Banku Narodowego? 
Wędruje zatem do Barku i w  w ydzia­
le dewizowym prosi o przydział 67 ko­
ron. A  gdzie rachunek? Niema.

W  tej opresji przypomina sok 3 Mor 
gan, iż brat prokurenta jednego z ban­
ków  orywatrpneh był ożeniony z iego 
kuzynką. W  ten sposób po znajomości 
otrzymuje w yn ik ow o  pozwolenie na 
przekazanie 67 koron do Czechosłowa­
cji bez przedstawienia rachunku.

Po w ystana pieniędzy nastąpiła paiu 
ra dwutygodniowa Cisza, spokój. 

Wtem otrzymuje Morgan urzędowy pa 
pierdli z  urzędu celnego, aby się zgło­
sił tam a tam z dowodami rzeczowemi.

W  u rzęd z ie  ce jn yp i pokazu ją  fe lieto­
niście oak iec fk  z z e g ? rk 'em .

—  T rzeb a  b ęd z ie  c ło  op ła c ić ! —  za ­
u w a ża  urzędnik.

Morgan tłum aczy , że nfe m o że  P ła ­
cić c ła  za zega rek  ku n ion y  w  W ied n iu

Kosz y utrzymania 
w Warszaw e w roku 1933,

W edług danych Głównego Urzędu 
Statystycznego ogólmy wskaźnik kosz­
tów  ułr&yrmaiiiia w  Warszawie, biorąc 
za podstawę rnk 1927 róv ma się 100, 
wynosT w  grudniu 1932 —  73,2, a w  po 
szczególnych miesiącach 1933 r. przed 
stawiał się następująco: styczeń 72,6, 
luty 72.9. marzec 734 kwiecień 73.4. 
maj 72,8, czerwiec 722, lipiec 72,7. 
sierpień 69,2. wrzesień 70,0. paździer­
nik 69 9. listopad 69.8 i wreszcie gru­
dzień 702. Jak widzimy z powyższego, i 
panowała w  roku 1933 pod względem 
kosztów utrzj mania dość zmacana ste­
k i zacia.

Jeśli chodizi o poszczególne grupy, 
to wskaźnik przedstawiał się wkońcu 
roku 1933 w  porównaniu z ultimo 1932 
następująco (pierwsza cjdra z grud 'ia 
1932. d u ga  z listopada, trzecia z sru- 
dn:a 1933 r ) :  żyw m ść  56.7, 54,8. 55,4; 
alkohol, tytoń 108.1. 102.1. 102.1: opał 
światło 123 8, 105,9. 106.3; komorne 
170,1. 170.1. 170.1; odzież, obuwie 69,0, 
62,6. 62,5: imte 105,4. 100.3. 100.0.
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DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY K3ZYŹ

przyjrzeiru sie zegarkowi orzeka:
—  Zegarek jest zloty, podlega ocle­

niu.
—  Ależ to mć własny pozłacany ze­

garek, który mam już od dwóch lat, a 
w  Aussig oddałem go do naprawy.

— Czemu akurat w  Aussig?
—  Bom się tam zatrzymał
—  A Jak nan dowiedzie, że tak bv!o?
W reszcie urzędnik dał się ubragać

i przekonać. Po  długich ceremoniach \ 
zegarek przeszedł w  ręce prawego wła ; 
ćcic»ela. W ędrówka zegarka trwała \ 
więc ..tylko'4 dwa miesiące. M.

Jakże często brak wymaganego świade­
ctwa szkolnego utrudnia iub z wiernie unie­
możliwia otrzymanie pracy. Jakże często, 
mimo posiadania znacznego doświadczenia 
i praktyki zaw odowej nie .nożna zdobyć 
upragman sj Posaay .1 pracy. W iedza o tern 
najlepiej cŁ co na skutek trudnych warun­
ków  lup zawieruchy wojennej nie przesz!' 
przez normalna szkołę; nfieraz najbardziej 
w-a "teściowy człow iek marnieje i wykoleja 
się tylko dlatego, że biak mu odpowiednie­
go wykształcenia brak mu cenzusu. Nor*- 
mąlna szkoła iest dla ludzi dorosłych nie­
dostępna. kursy dokształcające sa tylko w  
wielkich miastach i sa zresztą ntezawsze 
odpowiednie i  dość drogie.

C óz ma zatem zrobić człow iek którv 
chce swe brak: w  wykształceniu uzupełnić 
w  wieku dcirziłym , który chce odrobić to. 
czego za .jechał we wczesnej młodości?

Wszystkim  tym ludziom służy Powszecli 
ny Uniwersytet Korespondencyjny który 
zastępuje wszędzie, w najdalszym zaikatku 
świata, norma'na szkole —  iest szkoła, któ 
ra sama przechodzi do domu ucznia. Po­
moc jaką każdemu samoukowi niesie 
P. U. K. nubieia szczególnej wagi obecnie 
wobec wejścia w  życie nowego ustroju 
szkolnictwa, Dokładne rozgraniczenie nauki 
szkolnęj ns trzy  etapy: szkolj powszech­
nej. gimnazjum i liceum stanowi dla doro­
słego samouka ogromne ułatwienie, daiac 
mtf możność rozp^rrowanta swojej pracv 
na szereg lat I zdobywania toszczcgóinycii 
szczebli KoPjnc. M ozę w iec każdy samom! 
w  ciągu roku zdobyć przy pewnym wyni 
leu świadectwo 7-mio o ld z ia łow ej «k o lv  
powszechnej " o  przerobieniu w  P. U. IC. 
Rc :znego Kursu Szlccły Powszechnej. 
Uw. eńczy wrzy swój wysiłek i w y  trwałość 
złożeniem egzamin o może zkolei przystać 
pić do dalszego etapu —  opanowania mate 
rjału obem uiacego cztery lata nauki einiJ 
nazjalnej. Temu celowi stuży uvu ihomiony 
obecnie w  P. U. K. Kurs Gimnazjalny, k tó ­
ry pracowitemu i wytrwałemu samoukowi 
daje możność przerobienia kursu jednej kia 
sy w  pół roku. czy  pełnego programu g*n . 
nazjaląego w  2 hta

Kurs Gimnazjalny dostepriy jest nietylko 
dla absolwentów kursu szkołv powszech­
nej P . U. K ,.k a żd y , kto posiada świade- 
ctwo 7-mim oddziałów szkoły powsżechnei 
ev ’entualnie odpowiednie przygotowanie 
może sie na K'irs Gimnazjalny zgłosić.

Nauką w  P. U. K. nic wymaca Podręcz­
ników może być prowadzona w  każdiaii 
triejscti i o  każdym czasie, etanowi w iec

ziemskiej.
Przed kilkoma miesiącami do jednego 

z ■węgierskich towarzystw asekunieyj 
nyoh wmymąT list, podpisany nazwi­
skiem Getenvi‘'ego, który niemało zdu­
miał 'dyrekcję.

„Jestem ubezpieczony w  tow arzy­
stwie panów —  brzmiały słowa listu 
- na sumę stu tysięcy p-engo, które zo 

staną wypłacone n r j rodzinie w  rasie, 
gdy umrę śmiercią naturalną. Jeślibym

jedynie dostępna formę saimouctwa dla lu­
dzi, zajętych praca zawodowa. .chcących 
uzupełnić braki w  swem wykształceniu i 
osiągnąć lepsze rezultaty w  swej pracy za­
wodowej i szersze hory; onty myślowe.

Kurs Gimnazjalny P. U. K. iest dla sa­
mouków wielkiem ułatwieniem nietylko zc 
względu n4 możność uzyskania świade­
c tw a : jeśH ktoś pragn ij pogłębić swoje 
wiadomość' z  zakresu iednegc lub kilku 
przedmiotów z programu gfm nazf™ . może 
oczyw iście przerabiać poszczególne orzed- 
nroty. Powoduje o odpowiednio niższe 
opłaty, które za całość jeda*j klasy zimna, 
zium w yroszą  zł. 150 czy li zł. 25 mie­
sięcznie.

P rócz wymienionych kursów P. U. K. pro 
wadzi Poradnie dla samouków i każdćihu, 
kto sic zwróci (W arszawa. Alcia R óż 2) 
doradzi i  wskaże, iak me się zaorać do 
nauki, od czego ma zaczać ma co specjal­
ny nacisk położyć i t. p.

W sprawie sprzedaży 
wyrobów tytoniowych.

Jak donosi Polska Ag. Public. Zwija­
rek Inwahdów Wojennych R z t .z y p o  
spolitej Polskiej wystąpił' dio Ministra 
Skarbu z obszernym menionjaJem w  
sprawie przyw ilejów , zastrzeżonych 
inwalidom wojennym w  rozporządze­
niu Prezydenta Rzplitej o  sprzedaży 
w yrobów  tytoniowych.

W  szczególności postulaty Związku 
dotycz«. postanowień odnośnie sprze­
daży wyrobów  tytoniowych na -_i- 
cach placach, staJijonacn, dworcach i 
t. d. która zgodnde z rozpuiządzendett 
iest w  dalszym ciągu' końcesjonowana. 
Postanowienia udipowdiedniich przepi­
sów pirzewiduią> że w obiebk 50 me­
n ów  istnieć może ty k o  1 punkt sprze­
daży w yrobów  tytoniowych. Związek 
domajga się przestrzegania tego prze- 
” :su. któ-y w  proktyoe nie jest w y ­
konywany.

rt----

Jeślibym otrzymał w  ciągu najbliższe­
go tygodnia żącianą sumę. zrzeknę się 
na przyszłość wszelkich pretensyj do 
towarzystwa i zgodzę się. bv rod? iw  
moja nie otrzymała już ani grosza T*r> 
mojej śmierci. Jeśli zaś żądanej sumy 
nie otrzymam, towarzystwo spotka 
dość niemiła i bardzo kosztowna nie­
spodzianka".

Nie można powiedzieć, żeby dyjek- 
c<a towarzystwa ubezpieczeniowego 
była bardzo zbudowana tym listem. Na 
specjalnie zwołanem posiedzeniu obra­
dowano amgo jak postąpię z autorem 
tego dziwnego pisma j wreszcie posta­
nowiono nie odpowiedzieć nań wcale, 
uważając widocznie groźby Detenybe- 
go za. zw ykły bluff

A  jednak Detenyi dotrzymał słowę 
W  kilka, dnj później gazety budapesz­
teńskie szeroko rozpisały się o niezro- 
zumia.łem napoizór morderstwie. Dete- 
nyi P° krótkiej, niespodziewane’- żncK, 
zresztą poważniejsza przyczyna, sprze 
czce zastrzelił swego najlepsz-sgo nrzy 
jaciela.

Zabójcę postawiono przed sad. który 
skakał go na ka^ę śmierci.

óskrótce p,p wykonaniu wyroku do 
towarzjrstwa ubezpieczeniowego, w 
którem za asekurowany był morderca, 
zgłosili Kię jego spadkobiercy, żadajac 
wypłacenia im dwustu tysięcy pengo 
które mieli otrzymać w  razie gwałtów 
nej śmierci ubezpieczonego.

Tow arzystw o wzbraniało się wyipła 
cić premję. Sprawa oparła się o sad1, 
który stanął pip strcnije rodziny Dete- 
nyj‘ego,

Ale i zamordowany był rówuneż ubez. 
pieczony w tom samem towarzystw ie 
i to na sumę. aż czterystu tysięcy petIV 
go. I znów towarzys+w o musiafo w y- 
piacić wysoka prcm.ię na „otarcie ?ez’‘ 
rodzinie pozostałej po zamoirdowanyni. 
Odltąd zapewne dyrekcja będźte r%iola- 
Js układać sie Polubownie z  kłijęntami 
n tak makabryfcznych pomysłach.

Możliwości zb yli kalendarzy 
w  li. S. A.

N? rynku amerykańskirn m awna s-i? 
2dintereso"-auie importem z Polski ku 
lendarzy. bezon sprzedaży rozpoczy­
na sk- już obecnie,, to też firmy zainte­
resowane winny u;ezwłoczme zgło-iju: 
się do Państwowego Instytutu Ekspor 
towego, celem uzyskana mezbędnycb 
iflformacyj dla wykorzystania istnieją­
cej koniunktury.

 o----

Ograniczenie nracy cudzo­
ziemców we Francji,

Francuski minister pracy wydał 
sześć dekretów., ograniczających pra­
cę robotników cudzoziemskich w  po­
szczególnych departamentach. Orgato- 
Z3ic.it robotnicze wystąpiły jednocze­
śnie o rozciągnięcie mocy tych rozpu 
rządzeń na pozostałe alpartameuMr.

W  isiziczegótoości ograjnjoaona zosta ła  
w yd a tn ie  uczba rob o tn ik ów  cudizoziem  
skich w śnód s iu żb y  n o te low ej. w  prze 
in yś le  bu dow lan ym , o ra z  na robotach 
ziemnych.

Zairządizenia co d o  p rzem ysłu  budo 
w la n ego  d o tk n ę ły  p ew n e j l ic z b y  roV> 
tn ików  polskich, usunięcie zaS cudzo- 
r tem ców  z  p rzem ys łu  h o te lo w e g o  o d ­
b ije  s ię  p irzedew s.-ystk iem  na em igrac j' 
w łosk ie j i anpi'e'9kiej.

Z a  1 Z t .  -  10G
gramów ynakimitej w ody kolońskiej kwia 
towej o trwałym  f prz!'jemnym zapachu 
oerfnmeric S. FEDER, Sykstnska 7 i Ko. 

dc muca I5a.

roTski K o m ite t Propalestyi^sk^

W  poniedziałek poipoludniu w  sali Senatu odbyło sie inauguracyjne posiedzenie ko­
mitetu pruoalestyńskiego. które zgrom adziło przedstawicieli w łaaz, licznych delega­
tów Oigauiza^yj społecznych, świata naukowego, gospodarczego, kulturalnego i pra 
sy. —  Na zdjęciu członkowie prezydium. O lewej: b. min. sen. A. Zaleski, gen. Or- 
licz-Di-oszer ę rz tw o  Inicząc:/ sen Z. Lubomirski, prezes Komis.ii spraw zagr. Senatu, 

seirr. Jamtisz Makarczyk oraz prezes Egzekutywy sjonistycznej N. Sokołow.

Samouctwo w ramach nowego u jtr -ju
szko ln ictw a .



Nr. z dnia 12 .ytycznin 1934.
o

Z SALI SADOWEJ.

52 tysięcy złotych odszkodowania
z a  sterylizacje.

Napad pod cerkwią Preobraźeńska.

W  sednie bŁreeowytn cywilnym a*
ulicy Sądiow-ej odbyła si© wczoraj cuc- 
karwą rozprawa o  odszkodowanCe, 52 
lyCBCy zlojjyah za sterylizację.

Powódka Saikwnui L., prywaitna u- 
rzędntczka, na polecenie ordynującego 
ekasrza Kasy Chorych pcUdała się Si­

ni ekotoa^zttic, operacji guza (uiyjoniy). 
Operach dehon»» lekarz Kasy ChórycJi 
dr. S., a by l przy tetji obecny dr. M 
Operacja była konieczna i Lezzw łocz 
na, jak ai© pokazało bowiem po opera­
cji. gaz dtoszadł do olbrzym;#!) rozm a 
rów wkoło 12 Ag. Po wyjęciu guza 
'tastąpił *aik gw ałtowny krwotok, że 
lidem z asystujący :h lekarzy zlany z.o 
stał krw ią do bielizny.

Operacja miała miejsce w  naju i 926 
roku. Od ite©o crasu powódka, parni rat 
ka szczupła, wagi czterdziestu czte - 
reeh kilogramów, zaczęła nagle tyć i 
doszła do wagi .82 kg., a dalej naba­
wiła się choroby cukrowej i innych 
Joiegl wośoi. Po  7 latach Saiomea do- 
w jedziawszy sdę, żc wszystkie te cho­
roby są masłęipstwem nabiegu ch rurgi 
czutego, zaskarżyła Kasę Chorych, 
Związek Kas Churych, oraz d>. S. 1 
4r. M. o  odszkodow an i w  sumie 5? 
tysięcy złotych, a to 20 tysięcy za 
ból, 20 tysięcy za utratę zdolności ma- 
cierzyńsrwa. a 1- tysięcy rra koszty 
leczenia.

Rozprawa odbyła sic przed trybuna 
lenn, któremu przewodniczył s. o. Sa-
ranieickJ a jako wota/rnoi zasiadał: s. o.
Maciejewska i 5. o Szalajkę,

Po  przesłuchaniu powódki, która 
pirzedstaiwiilą przebieg choroby, t stan 
swód po operacji* przesłuchiiao ieowe- 
go z lekarzy, który asystował ptrąy o- 
peracó' i ten orzekł, że opeiraoja ze 
WTglęitłu na rozaniary guza, który za­
grażał życiu chorej, była konieczną.

Trybunał po rozprawie w myśl wmro 
sku stron, postanowił przesłuchać 
znawców ginekologów, a to prof ur. 
Adama Sbjowiła i dioc. dr. Tadeusza 
W irzyńsleego na stwierdzenie, ozy «  
ile dr. S. i dr. M. zawinili'' w  dantyui 
wypadku.

Rozm awę odroczone do 4 kwietnia 
1934 r.

Inkasent M . Z .  E .
p r z e d  s ą d e m .

Przed Trybunałem Sądu Karnego 
stanęli wczonai' inkasenci MZE Michał
Przysiężny i Stefan SedJlaczek, oskar 
żeni o  sprzeniewóerzem e lak w ykazały 
wyn1 ki śledztwa, pierwszy z oskarżo­
nych z  zankasowanycli kwot od t,e r ' 
pnia ub. :r. przyw łaszczył sobie 9-621 

drugi zaś za ten sam czas 5.2ii4 zł.
Rozprawę prowadzi s, o. Sznł-isła w- 

ski. oskarża prof. dr. Zakrzewski bro 
ifq  dr. Pteracki i dr. Thunrn.

Oskarżeni, którzy w  czasie śledztwa

Postrzelił narzeczono.
W  domu Łukasza Stareckiego na 

Zniesieniu odbywało się wczoraj w e­
sele. Ody po obfitej kołuiC*i kapral 6-go 
i), a. c. Stefan Koszuliński przekładał 
przed wyjściem rewolwer z kieszeni 
munduru dc płaszcza, narzeczona jegc 
Stanisława butukiłówna chwyciła go  
za rękę i usiłowała w yrw ać mu rewol­
wer. Rew olw er wypalił, a pocisk u- 
tkwił w  nodze Szukiłćwny. Dochody - 
nia prowadzi żandtrmorta wojskowa.

Ta emn cze zab ć  stw o.
Gnegdaj w  nocy. nieznani. dot*d soraiwcar

dostali się na podwórze Marcina l r̂oku ko­
ścielnego z W ólki Pctkińsklei, paw. I#1 ®- 
sław. w celach kudaieży. Na .sKUtck
szczekaniu t&a Liieuchoweso. Sroka wy­
szedł z mieszkania, i atknal się na oorv -  
szków, którzy "dJafi do niego strzał 4 ka­
rabinu rauiac Srone cieżke w  brziwh. P* 
przewiezieniu do szpitala w Jarosławiu. 
Sroka zmarł, nie od izysk w szy  przytomno, 
ści. Mordeisy po dotaman.Yni czynie ucie­
kli. Policja prowadzi dochodzenia.

zeznali, żc im pkniadzc siara ósJanc. o 
beonie nie pivyis,ia.ją się wcale do w i- 
ny. Twierdga, żc iiiijusowanz pieaiu- 
dize następnego dnia składali odnośne­
mu ftin^cjoaairjusYowi, który zapisy­
w ał odmowne kw oty do ksiąg, nie da­
jąc im żadnego pjkwdow.ana.

Oskarżany Przysigżny notował so­
bie wprawdzie w  kąjeądarzyifu, kie­
dy i jakie kwoty wprowadzał do kasy, 
kalendarzyk ten jednak oraz kwotę 
1.500 7.1. skradziono mu, gdy pewnego 
jazu zemdll/aT na ufjgy,

W  czasie Tozprawy wysizjo na jaw, 
że inkasenci byli bardzo mało kantTO 
lowan", a księgi prowadzono tnie dbałe.

Rozprawa rozpisana na dwa dni.

Co pewiieu czas> opinja p iblK m  śwją 
ta wsiroasatna jest rewelacjami o oi 
biwymiob nadtłżytciaoh. matuełwach h- 
uams owych, ujawniłającycii otchłań ko- 
lUPOii na Pograniczu świata polityczna, 
go i sfer. z  których wywodzą się prze 
myślni .jrycenze iptrizemysłu Taka seu 
sacaa była n.p. przud kilku łaty „afera 
lyiarty nanaupotfcm „afera 0 'tis:riaka“
— obeeme „af&ra bajońoka“ , grynder- 
stwo omigrattita rosyjskiego Aleksarndra 
Stawiskiego, który nrzy pombcy poda1 
nych narzrdzi oe skorumpowanych sfer 
parlamentarnych zdołał wyeskamoto- 
wać z  kieszetni taryowiemych Itłdzj S« 
tW milionów SraPików.

Przypomina 514. gdy czytamy barw­
ne relacje o tjc łi oibrzym»ab oszu­
stwach. dowcip, który opowiadano on­
giś po kawiarniacli warszawskich-

Spotykają się dwaj egomościowie,
co to, yatni sieją ani orzą“, a jeduaik lu­
bią dobrze żyć i zarobić — i biadają 
pad kiepsikiemi czasami...

—  Dawniej —  powiada jeden 4 nich
— to oyły dóbrt oaasy na świecit. Mo­
żna było się grubo obłowić..,. Ot Da- 
przykład kanał Panamski... Ileż to lu­
du na teni wzbogaciło sie?

A n-a to drugi:
— Ludzie to są ł teraz. Tylko niema 

kanałów...
Dowcip ten trafia w sedno rzeczy i 

obrazpjc trafnie ,rzeczywistą -zeczy* 
wistość‘‘ pomajowej Polski.

Ludzie są l teraz! Ale różnica miedzy 
Polską z przed niuja 1926 a Polską po- 
majową jest ta, że zasypane zostały 
cuchnące ,^kanaily“ . wktórych żerowa­
no na dobrze pubHcanem, unier.foiltwjo. 
no tym ludziom, kłóizy dawniej uważa 
li pansttvo i\x folwark do ■eksploatowa- 
tija, matactwa j geszefty.

Już ntuwy niema c tern, aby opinię 
mib!l®czną z&alwanfcawać mogła wieść 
o tajemniczyclt transakr:iAch ministra

W czora j około godz. 11 przed poł. 
oóoK cerkwi PreobrażeńsWej kiBru 
tnladyoh ludzi utapadło z  okrzykami 
„bfii konfidenta!“  iia Stanisława Ctory- 
iircwlezB, zam. przy ul. cnwbkowlsHej. 
Napastnicy okładaH go laskami a je­
den z  nfcll ranił go  jakiemś tapęrr na­
rzędziem w  głowę.

Proecnodząey właśnie In uJJcą dwaj 
w yw iadow cy policyjni prcyprii Ohry- 
m ewiezewi z pomcca i aiusaiowali pię 
c iu  i i a p a s t p i k ó w : R o m a n a  S e r k a  c z a ,
studonra utww., z-m - p rzy ul. Zborotw-

Z a  1 Z ł .  -  100
gramów znakomitej wody kolońskiej kwia­
towej o trwałym i orz, i. rninym zapaęnc
ncrfumerle S. ^PDdR. Sykstusln 7 ł Ko­

pernika 15&.

handSu z  Irair^uska s ^ jk ą  kapiialłsty- 
czna p przehandlowanle „Żyrardowa1*, 
jak to było  w  okresie przeidimaiowym, 
kiedy większość partyjna w Sejmie u- 
ahroolla min. Kucharskiego od odpowie 
dzlalnaści karoiCj przeć T  rynun^łeir 
Stanu. A  Dojlidy! Oszukańcza transak­
cją paroelacyjna W itosa ną krosach! 
Już Wojciech Karfamts niema okazji 
do wdawania się w  dziwine transakcje 
7. niemieckimi ,,kói 1 twbari>nami“ . Już 
mc jcijt ozdoba Sranu sędzia Brodaci i, 
który na wscitudmoh kresaah założył 
satne intratna przedsiębiorstwo łupienia 
ciemnych ma« wlośdańskicłi z  gorowiz 
iiy za erkę protegowania ich w  urzę­
dami ziemskich przy akcii parceilacyj- 
noj. Cała ta ofora aferzyistow, dążą­
cych na życiu państwa w  przedmaw- 
wej Polsce, d  w szyscy Korfantowie, 
Olpińscy, witusikowo kreaturi1, paso- 
rzytujące po ministerstwach ozy  ban­
ka Jh państwo wyoh —  zniknęli z  wido­
wni życia politycznego.

Ludzie są! Ale pienią... kanałów. 
Atmosfera życia publicznego została 0- 
czyszczona z miazmatów korupcji.

Jest to niewątpliwie następstwo pnze 
wrotu majowego i jednej «  zasadni- 
cgjych tez przewrotu, którem było u- 
ztfrowieaie apaiatu wykonawczego w  
pańutwłó j •unienKJŹliwt©nin aferzystom 
przysłmu do kasy państwowej.

I rzecz wleloc zpamierma; tam. scŁzae 
tego Przerostu ingerencji ynejopartyij- 
ncj na państwo nie usunięto fa, p, we 
Francj; —  tam możliw® są wiciaż POSta 
cic takie, jak madame Hanau. czy Sa- 
sza Stawiski

Wyibucnaiące 00 czas jakiś giganty­
czne „ate,.ry“  na śv.iecte uprzWarem^ą 
nam dopiero, jakiem to było  dobrodziej 
stwejp dla Polskk że w  maju 1926 rokti 
zasypane zostały ouuhnąct kanąty p.iy 
wąty i Pasorzytowania w  państwie.

M.

jfeid? 3, M irosława Bitka, urzędnika 
„Dmsłru11, zam. o rzy  ul. św. Kuigi 26, 
Eugenjujza Koszkę. robotnika, zam. 
przy ul. Halickiej 12, garbarza Jarosła­
w a Nikito wice. a i Romana Sływkę. ab­
solwenta filozofii i reportera „Nnwoho 
Czaisu“ . którego po przcsfuclianiii zwoi 
ulono. Dalsze dochodzenia, prowadzo­
ne przez W ydzia ł śledczy P. P., są w 
tokti.

K R A W A T  E L E G A N C K I
tanio

R E C O R D  C R A V A T E S
Akademicka 7 (Omach Sprecheraj, 57

300 cho^ch dzisnnie w szpi­
talu Kusy Chorych przy ul ty 

Kurkowej.
Według przeprowadzonej os.lałnjii 

statystyki, w  zireodganizowanym szpi­
talu Kaisy Chorych w© Lw ow ie pnzy 
ul. Kurkowej poizos':aae na leczeniu po­
nad 300 chorych dziennie. Szpua] ton 
obliczony jqgt na 340 łóżek i zawjera 
izaloy^aoi oddział chorób pluciiych, od 
działy: chirorgiczny, ginekologiczni.,
choiób wewmętjijaiych, stację otolaryin- 
gologiazną i okulistyczną. Koszta utrzy 
urania dzianmego w  tym szpitalu nje ró- 
żinią się od kosztów w  innych szpita­
lach rządowych i sainotządowycii. 
Ostatnio szpital zv iedzany był przez 
cały szereg lekarzy polskich i zagrani­
cznych i uznany został iako jeden z nar 
1-epicj wyjrosażomj ch i prowadzony-ii 
tego rodzaju układów. (\Tsch'.Hl)

Bigamisia z Argentyny.
Pomocnik fryzjerski Henryk Czer- 

uicki wyem igrował w  r. 1927 do Ar­
gentyny, ixizostawiając we Lwowie 
swą żonę W ładysławę. Pozbawiona 
środków do życia Czernicka została 
tancerką dancingową W  r 1930 Czer­
nicka otrzymała zawiadomienie z Ar­
gentyny, że maż jaj po eityżkiej choro­
bie zmarł.

W czoraj, zupełnie niespodzianie, 
spotkała n i ulicy Ochronek swego mę 
ża, idącego w  towarzystwie wysokie, 
szczupłej kobiety. Zagadnięty zbiegł 
wraz ze swą towarzyszką. Czarnickn 
doniosła o tem policji.

Dotychczasowe d tiieiazei u wyku- 
zuły, że Czernicki powrócił do Polski 
z Argentyny, gdzie ożenił się po raz 
drugi. Obecnie ukrywa się przecl w ła­
dzami.

Potworny mord.
W z o ru j njcziiuM)' sprawca napadł im 

wracającego do domu nu sauiacli 'ŚWi.u.i 
Kota keto Kursowa, powiat Brody i zada! 
ma kilka cięć siekierą w  głowę, kładąc 
Kota trupeip na miejscu. Następnie morder. 
ca zaw iózł trupi niL saniach do pobliskie­
go stawu j zatopił go w raz z końmi i sa­
niami. Sprawca mordu zbiegł. Dochodze­
nia w  toku.

kulturalny człowiek dzisiaj już wie, 
żc najlepsze artykuły kosmetyczne, 
perfumeryjne i gum owe higieniczne 
dostaje się najtaniej Y Y L K O  

w perfumeriach

S ,  F E D E R A
Lwów, Sykstusk? 7. Kopernika 15 a.

Na miejscu wielkiej katastrofy kopalnianej.

Zburzona wskutek eksplozji wieża wyciągowa na szybie Nelson III w  kopalni w ę­
gla brunatnego pod Ossckiem. gdzie, jak wiadomo, znalazło śmierć zgóra 120 eó -

bflków.

Lu d zie  — to s ą  i te ra z...
tylKo K a n a łó w  Panam skich niem a.
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Notowania giełdowe.
LW O W SK A  GIEŁDA ZBO ŻO W A.

10 stycznia 1934.
Na Giełdzie obroty w kukurydzy, 

fasoli, siemieniu konopnem i mace. Ce­
ny utrzymują się na poziomie dotych­
czasowych notowań.

Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne.

GIEŁDA W ARSZAW SKA,
Warszawa, 10 styczn ia . (Sz)

Dewizy (tranzakcje):
Berlin 311.50, Londyn 29.03, Paryż 

34.87, Szwajcaria 19238.
Bank Polski płacił za dolara 5.63. 

Dolar w  obrotach międzybankowych 
5.66, dolar zloty 8.94, rubel złoty 4.61 
i pół.

Papiery procentowe;
3 prc. pożyczka budowlana 41.35, 

7 prc. poż. stabilizacyjna 58.25. 4 prc. 
poż. inwestycyjna 105.50, 4 prc.
państw, poż. premi. dolarowa 50, 5 prc. 
poż. konwersyjna 54.50, 6 prc. poż.
dolarowa 59.50, Bank Polski 85.50.

Program  ra d jo w y.
Czwartek. 11 stycznia- 

Lw ów . (381). Godz. 7— S: Audycja Pr - 
ranna. 8— 11‘40: Przerwa- 11 MO: Codzien­
ny przegląd prasy polskiej- i l ‘50: Odczyta, 
nie programu na dzień bieżący i komuni­
katy 11‘57: Sygnał czasu z Obserwato­
rium Astronomie/, w  W arszaw ie, hejnał 
z W ieżv  Mariackiej w  Krakowie. 12‘05: 
Polskie tańce z płyt- 12*30: Trans, z W ar­
szawy. Wiadomości meteor. 12'33: Trans- 
z W arszaw y. Poemat s m i u  : Don Juan“  —  
R Straussa i ..Noc in  L\sci Górze*4 — 
Mussorgskieso i płyty). 13*05: Dziennik D - 
łudniowy. 13*10— 15*25: Przerwa. 1525: 
Lwowska Giełda Zbożowa- 15'3U: Trans- z

H o w y  p o s e ł  j ? p o r i s k i  m Z a m k u .

W  ub. poniedziałek poset nadzwyczajny i minister pełnomocny Japonji p. Nobubu- 
mi Ito z ioży ł P. Prezydentow i Rzplite.i swe listy uwierzytelniające na uroczystej au- 
djencji na Zamku królewskim. —  Na zdieciu poset No-bubumi ito w  towarzystw ie 
dyrektora protokołu dr. K. Rom er3 i członków Domu cyw ilnego i wojskowego P. 
Prezydenta Rzplitej oraz członków poselstwa japońskiego po złożeniu listów uwie­

rzytelniających.

W arszawy. Wiadomości gospodarcze. 15'4ń 
Koncert zespołu salonowego Tadeusza Se- 
redyńskiego- 16‘40. Trans, z W arszaw y 
Odczyt. 16*55: Trans z W arszaw y. Reciia! 
śpiewaczy Ireny Burdy (sopran)- P rzy  for­
tepianie prof- Ludwik Urstein 17*15: Utwo. 
ry  fortepiamowe na 4 rece w  wyk. Ludwi­
ka (Jrsteina i Jerzego Lefelda 17’50: Ill-ci 
Kongres Zjednoczenia Kobiet słowiańskich 
w  Belgradzie —  wygłosi p. Zofia Tyszka 
(cykl- Zw. P. O. K-). 18: Trans- z W arsza­
wy, Odczyt z cyklu: ..Zagadnienia gospo- 
darcze** d t.: ..Uprzeinyslow'enie Polski", 
wygi- p. Zygmunt Szempiiński- 1S‘20: Tr. 

; 7 W arszaw y. Słuchowisko: ..Dr. Przybram " 
Bruno Winawera- 19: Odczytanie progru- 

; mu na dzień następny. 19*03: „O  tych co 
i znaczyli pierwsze szlaki świata za ocea­

nem" — w ygi. dr Adam Lewicki. 19*15: 
Rozmaitości- 19*25: Odczyt aktualny. 19*40: 
Komunikat śniegowy- 19*43: Wiaaomośc; 
sportowe. 19*47: Dziennik wieczorny. 1955 
„Silva Rerum*'- 20: Trans, z W arszawy. 
Koncert muzyki lekk.ei w  w yk  orkiestry 
P. R. pod dyr- Stanisława Nawrota- T a ­
deusz Baliszewski (piosenki). Bolesław 
Ginzburg (w iolonczela) i Prot. Ludwik Ur- 
stcin (akomp.). 21: Trans, z W arszawy- 
Skrzynka techniczna, korespondencje bie. 
żaea omówi i porad technicznych udzieli

1 p. Wacla-w Frenkiel. 21*15: Trans, z W ar- 
| sza wy. Dalszy ciqg muzyki lekkiej. 22: 

Trans, z W arszaw y. ..W izyta w  roku 1934" 
—  w ygi. p. Albert Castello. 22*15: Trans, 
z W arszaw y. Muzyka taneczna. 23‘05—  
2.3*30: Angielska muzyka taneczna z plvt.

Kronika sportow a.
NARCIARSKIE  ZA W O D Y W  SŁAW SKU.

W  dniach 6 i 7 b. m. zorganizowała 
w  Sławsku Sekcja Narciarska ..Sokół - Ma­
cierz*4 w e Lw ow ie  bieg zjazdowy i sla­
lom w  kombinacji alpejskiej.

W yniki biegu zjazdowego z Orszowca 
do Tarnawki:

1) Chlipalski (Sokół - Macierz; 4 mis: 
40 sek.; 2) Rayski Z. fW isła - Z J:
4 min. 57 sck.; 3) inż T eyssw re  (K. T. N )
5 min. 25 sek.: 4) Lutwak (D ror) 5 mm 
25 sek.

W yniki slalomu na K iezerce:
1) Pręgowski (Czarni) 1 min. 41 sck :

2) Chiipalski (S. M .) 1 min. 45 sek.; 3) 
Rayski (W is ła ) 1 min. 50 sek.

W  ogólnej klasyfiakcj: kombinacji alpej­
skiej zw yc ięży ł w  seniorach Chlipalski iSo_ 
kół - M acierz) 195.6 pkt.; 2) Rayski Z. 
(W isła  - Zakopane); 3) Pręgowski (Czarni) 
184.6 pkt.

W  juniorach zw yc ięży ł Lutwak (D ron 
Z pań startowała iedMiie zawodniczka 

p. Kurmanówna !K. T. N.).
Sekcja Narciarska „Sokół . M acierz1* za­

powiada na niedziele 28 stycznia 1934 dla 
pań i panów bieg o odznakę za sprawność 
P. Z. N. we Lwow ie.

G RY  W  PU LI F IN AŁO W E J R O ZPO C ZY 
NAJA SIE

W  najbliższa sobotę i niedziele rozpo­
czynają sie rozgryw ki z cyklu t. zw. puli 
finałowej. Czarni spotkają sie we L w o w y  
z K- T. H. Pogoń wyjeżdża do AZS-u dr. 
Poznania. W yniki obu spotkań nic cl ad.-a 
sie dziś przewidzieć. L iczyć sie jednak na­
leży z możliwością zwycięstwa Czarnvcij 
i., porażki Pogoni.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G IM N A ZJU M  P O L S K IE
=  - =  W B Y T ^MIU = I

Ogłoszeń a urzeaawe.
l i c y t a c j e .

Km. 2924/2735,-34. Obwieszczenie. Bole­
sław' Dyoniziak kom..-mik Sadu Grodzkie­
go w  Sokalu, zamieszkały w Sokalu, przy 
u! Kościuszki S5c. na zasadzie art. 602 K 
P. C. obwieszcza. że w dniu 23 styczniu 
1934 r„ o godz. 11 w Moczkowie, w  zabu­
dowaniu „dworskim " odbedz;c sie publicz­
na licytacja ruchomości, a m ianowicie: 
żyta stert 3, pszenicy jaraj st-ert 2. psze­
nicy oziminy stert 3. ięczmi-cnia 1 sterta, 
kartofli 2.800 metrów, buraków 1.000 mtr., 
należących do Jana hr. Plntera Zyberka, 
na zaspokojenie pretensji Banku Gospodar­
stwa Krajowego, oddz w e Lw ow ie i La­
zara Wckslera. ouzacowunych na łączną 
sume zł- 5I.30-J, które można oglądać 
w  dniu licytacji, w  miejscu sprzedaży, 
w  czasie w yże j oznaczonym.

Sokal dnia 4 stycznia 1934 r. 97/K

T Km. 2509/33. Obwieszczenie. Komonn-k 
Sadu Grodzkiego w  Złoczowie, rew. I„  za. 
mieszkały w  Złoczowie, ul. Sienkiewicza 
25 —  obwieszcza, że dnia 18 stycznia 1934. 
od godziny 10-tei. na wniosek Kresowego 
Banku Spółdzielczego z ogr. odipow. w  Z lo. 
c z c w ę  odbędzie sie publi-czuia licytacja ru­
chomości należących do Fanny i Hermana 
Dawidlsohinów w  Strutynie —  składają­
cych sie z 15 m żyta młóconego. 300 kóp 
jęczmienia. 1 wózka wyjazdow ego, żółtego. 
1 sterty pszenicy a 100 kóp i 1 sterty ż y ­
ta a 60ci. —  za spodziewana cene sprze­
daży w  łącznej kwocie 3975 zł. —  które 
można oglądać w dniu licytacji, w miejscu 
i czasie w yże j oznaczonym. 98/K

I. Km. 2543/33. Obwieszczenie Komornik 
Sadu Grodzkiego -w Nadwornej. rewiru I„ 
zam ieszkały w  Nadwornej przy ulicy Mn. 
ścck iego —  na mocy art. 602. 603 i 604 
K P. C. ogłasza, że w  dniu 31 stycznia 
1934 r „  o  godzinie !3-tej odbędzie sie 
w Nadwornej w  biurze Komornika —  
sprzedaż z przetargu publicznego 0‘75°( 
udziału brutto na polu naftowym „Adolf i.4* 
obj, whl. 299 .księgi naftowej, oszacowane­
go na surne 7.000 zł., a należącego do B er. 
żiarda W ittelsa —  w  celu zaspokojenia 
pretensji masy spadkowej po śp. Leonie P o ­
dleskim. Odnośne akty można przeglądać 
pod wskazanym adresem w  dniu licytacji.

Nadwórna, dnia 3 stycznia 1934. 99/K

Km. 3386/33. Edykt licytacyjny oraz w e­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Dr. Benzioma Fesslera. adwokata 
w  Kołomyi, jako zarządcy masy konkur­
sowej Chaima Muhlsteina w  Kołomyi, stro­
ny egzekwitiaced odbędzie sie dnia 12 mar­
ca 1934. o godiz. 9 przed poi., w  biurze Nir. 
70. na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności: Księga 
gruntowa: V. dzielnica miasta Kołomyja.

a) Whl.: 657; b) W h l:  i712. Oznaczenie 
realności: ad a) 4/10 części pbud. 1501 wraz 
z domem murowanym blacha krytym : ad b)
4.(10 części pgr. 2719 z domem blacha k ry ­
tym. dwoma d ewn anemi magazynami. Wu - 
iość szacunkowa w raz z  przynależ: ad a) 
5.368 zł. ad b) 5.178 zł. Najniższa oferta: 
ad a) 2.684 zł.: ad b) 2.5S9 z}.. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż nic nastapi.

} Komornik Sadu Grodzkiego
I Kołomyja, dnia 5 stycznia 1934. 100/K

Km. 3029/33. Edykt licytacyjny oraz w e ­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwujące] M irci Griffel. 
w Kołomyi, ul. Zaimkowa, odbędzie sie
dnia 12 marca 1934. o godz. 10 pnzed poi.

| w biurze Nr. 70 na zasadzie zatw ierdzo­
nych warunków licytacja następujący cli 
realności: Księga knm tow a: IV. dz. m. Ko-

1 Jomyi. 1) W hl.: 108. 2) W hl.: 887. Ozna-
j czenle realności: ad 1) pbud, 2007/3 wiraa 

z dom-cm. poddaszem i studnia; ad 2) pgr.
' ikat. 4155/1. 4156/1. 4157/1. W artość sza- 1
1 cimkowa wraz z przynależ.: ad 1) 7.126 zł.. 1

ad 2) 700 zł. Najniższa oferta; ad 1) 3.563 ;
zł.; ad 2) 466 zł. 66 gr. Poniżei najniższe! j 
ofe-riy sprzedaż nie nasfapi.

Komornik Sadu Grodzkiego j
Kołomyja, 5 stycznia 1934 101 /K '

AM ORTY7ACJE.
I Co. 653/33. Edykt. Na wniosek Reginy 

SchiMkraut z Tarnowa, ul. Szpitalna 18. za- : 
rządza się postępowanie celem umorzenia 
książeczki oszczędności miasta Tam ow a 
N. 3694 na 850 dolarów 64 ctm., opiewa­
jącej na nazwisko Reginy Schildkraut w y ­
stawionej. Książeczką zaginęła. W zyw a  sie 
posiadacza książeczki, by ia przedłożył Sa­
dowi zgłosił swe prawa do 6 miesiecv od 
daty tego edy-ktu —  w  przeciwnym bo­
wiem razie uzna Sad po upływie tego ter­
minu książeczkę za pozbawiona znaczenia 
prawnego.

Sad Grodzki 
Tarnów, dnia 29 marca 1933. 4384

U P A D Ł O Ś C I ,

S. 1/29. Zniesienie konkursu. Konkurs do 
majątku Abrahama Kohla w Chotofowie 
otwarty tus. uchwała, z dnia 16 czerwca 
1929 S. 1/29 znosi sie w  myśl § 166 ust. 2. 
ord. konk.. z powodu braku majatku w y ­
starczającego na pokrycie kosztów postę­
powania konkursowego. W szelkie zarzą­
dzenia ograniczające dłużnika w  rozporza. 
dzeiłim jego majątkiem znosi sie. Adnotacje 
otwarcia^ postępowania konkursowego ma 
wykreślić Sad Grodzki w  Radziechowię 
jako hipoteczny na realności obj. whl. 934 
gm Radziechów i połow ie realności obj. 
whl. 1798 gm. Radziechów —  oraz jako 
egzekucyjny na protokołach zajęcia spisa­
nych przeciw  dłużnikowi.

Sad Okręgowy W ydział I 
Złoczów , dnia 30 grudnia 1933. 95

S. 11/30. Krydatariusz Fma Dercsicwicz 
i Bochner, skład towarów  blawatnych 
w  Ciirza-uow;e. Konkurs do mmntku krvda_ 
tor,'msza otwarty uchwalą. 1. cz. l.S . 11/30/2 
zostaje za zgodą wszystkich w ierzycieli 
w myśl § 167 o. k. zniesiony.

Sad Okręgowy W ydzia ł I. cyw ilny
Kraków, dnia 10 stycznia 1933. 90

I. S. 39/30. Krydatariusz Bernard Roth- 
blum, kupiec w  Krakowie. Floriańska 43. 
Konkurs do majatku krydatarjusza otw ar­
ty uchwałą 1. cz. I. S. 39/30 zostaje po roz­
dziale masy’ w  myśl § 139 o. k. zniesiony.

Sad O kręgowy W ydzia ł I. cyw ilny
w Krakowie. 89

S- 1/14 Postępowanie konkursowe do 
majatku Tow arzystw a Żyrow ego 1 Kredy­
towego w Przemyślu ukończono.

Sad Okręgow y
Przem yśl, 6 stycznia 1934. 94

Sa 90/32. Postępowanie ugodowe Józefa
Wiesenfeida. kupca w  Krakowie. K row o­
derska 13. jest zakończone.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. cywilny
Kraków, 13 stycznia 1933. 91

F I R M Y
Firm. 377/31 Stow. III. 367. Zmiany do­

tyczące firm y Stowarzyszenia. Do rejestru 
Wpisano dnia 24 kwietnia 1931. Brzmienie 
firm y: Tow arzystw o Kredytowe, stow.
zar z ogr. odip. w Narolu mieście. Siedziba 
firm y: Narol miasto. Zmiany: Wpisuje sie 
z urzędu rozwiązanie i likwidacje Stowa­
rzyszenia. Likwidatorami ustanowieni zo­
stali: 1) Izrael Dicker. 2) Bcrisch Feder- 
busch obaj w  Narolu, którzy firmę beda 
podpisywali z dodatkiem na likwidację 
wskazującym.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II.
Lw ów , dnia 24 lutego 1931. 9?

Firm. 405/31. Stow. III. 36. Zmiany do­
tyczące firm y stowarzyszenia. Do rejestru 
wpisano dnia 6 maja 1931. Brzmienie fir­
m y: Splfka oszczadnosty i pożyczok. stow. 
zar z neob. por. w  Zełdcu. Siedziba firmy: 
Zeldec. Zmiany: Wpisuje sie z urzędu
rozwiązanie i likwidacje Stowarzyszenia. 
Likwidatorami ustanowieni zastali: Wasiyl
Strącicki, syn Jacka. Michał Mikołajewski. 
G rzegorz Kurnat. w szyscy  w  Żełdcu. któ­
rzy  firmę beda podpisywali z dodatkiem 
na likwidacje wskazującym.

Sąd Okręgow y W ydzia ł II.
Lw ów . dnia 36 lutego 1931. 93

UZNAJ E 7 7 1 1 ARf.EGO
I. T . 32/33. Edykt. Józef Ogrodnik, syln 

Jana i Katarzyny, ur. 24 lufego 1894 w  Ja* 
nuszkowicach. żołnierz 57 p. p.. b. armii 
austr. miał umrzeć w  niewoli w  Rosji w  lóp- 
cu 1921. Wiadomości o nim udzielić należy 
w  ciągu 6 miesięcy.

Sad Okręgowy Wydział I. cywilny
Jasło, dnia 12 grudnia 1933 r. 88

Redaktor odpowiedzialny: Julian Bernadhik.

T. 46/33. Edykt. Aaolf Michał 2 im. Czai. 
kowski, urodzony 29 czerw ca 1899 roku 
w  Tarnopolu, zaginął od roku 1918 jako 
żołnierz austriacki na wojnie światowej. 
W drażając postępowanie celem uznania gu 
za zmarłego w zyw a  sie. aby o zaginionym 
uwiadomiono do 6 m iesięcy Sąd lub ku­
ratora adw. Drą Kruczkowskiego w  ZD- 
czowie.

Sąd O kręgowy 
Z łoczów, dnia 26 października 1933. 96

BANK SPÓ ŁD ZIELC ZY  „P ILN O Ś Ć 4*
z ogr. odpow. w e Lw ow ie, ul. Szeptyckich 
1. 6. zawiadamia, iż skutkiem zgodnych 
uchwal powziętych na nadzwyczajnych 
walnych zgromadzeniach z 25 listopada i 
10 grudnia 1933 r-. zadecydowane zostało 
rozwiązanie spółdzielni i przeto w zyw a 
sie ^wierzycieli do zgłoszenia swych rosz­
czeń na rece likwidatora Beniamina Fes- 
tinga, Lw ów . Szeptyckich 6. 76

ZW YCZAJN E  W A LN E  ZGROMADZENIE
członków Spółdzielni „Gryf** Zakłady M ły ­
narsko -  Piekarskie Spółdzielnia z ograu. 
odpow. w e Lw ow ie, ul. Kadeoka 6. odbę­
dzie sie dnia 12 stycznia 1934 r. o godz. 18 
po południu z następującym porządkiem 

dziennym:
1) Odczytanie Protokołu z  ostatniego 

Walnego Zgromadzenia,
2) Sprawozdanie Organów Zawtadow- 

czyoh za ostatni rok działalności SpóL 
dzielni.

3) Pow zięcie uchwały co do likwidacji 
Spółdzielni i w ybór likwidatorów,

4) Wnioski i interpelacje

„Gryf** Zakłady Młymarsko-Piekarskie 
Spółdzielnia z ogr. odpow. w e Lw ow ie

Rada Nadzorcza.

OGŁOSZENIE (pierwsze). 
Zarząd Firm y

Fabryka Konserw Zygmunta Hera
S. A. we Lwowie

ogłasza, że uchwałą zapadłą na Walnem 
Zgromadzeniu akcjonarjuszów SpółKi dnia 
31 maja 1933 postanowiono obniżyć kapitał 
akcyjny Spółki ze  sumy 1,195.000 zł. co 
sumv 590.000 zł.

Stosownie do art. 122 ust. 2 prawa 
o  spółkach akcyjnych, wzywa się wierzy­
ciel: spółki do zgłoszenia swych roszoeri 
w  ciągu 3-ch miesięcy licząc od daty tr - 
ciego ogłoszenia. 105

U N IEW AŻN IA  siie zgubiona legitymacje ko­
lejową Nr. 165. wydaną przez Inspekto­
rat Szkolny w e Lw ow ie  31 stycznia 1931 
na nazwisko Janina W aw rykow a. 102

Z drukarni „Słowa Polskiego". Lwów, ul. Zimorowicza 1 5 .


